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WIECZORNY ILUSTROWANY„ Ks. STARHEMBERO 
vice - kanclerz austriacki, 
przybył do Rzymu, w celu 
odbycia konferencłi z Mus-STOJADINOVIC 

premier Jugosłowiański, na 
którego dokonano zamachu 

w gmachu parlam1intu 
ROK XIV. WTOREK, DNIA 10 MARCA 1936 R. ... „ ... „ ............. „ CENA 10 GROSZY- , Nr. 70 solinim. 

Po wybuchu bomby przy ul. Nowo-zarzewskiel 
~ugenjusz Pijanowski zmarł późną nocą w szpitalu im. Poznańskich.-· 

Władze dokonały nad ranem licznych rewizyj i aresztowań .. 

Opieczętowanie lokalu Stronnictwa Narodowego 
Łódź, 10 marca. żył wielką kałużę krwi. Pod drzwiami Pijanowski, jak się okazało 

. (l!r) - Policja łódzka przez całą u-i natomiast, które siłą wybuchu zostały PADŁ ąFIARĄ BOMBY, KTÓRĄ 
biegłą noc prowadziła ener~iczne docho nawpół wyrwane, .znalazł człowieka, po- NIOSL POD PAZUCHĄ 
dzenia celem ustalenia okoliczności, w i twornie zmasakrowaneJ!o. 0 oczu i z i najprawdopodobniej usiłował podrzu
jakich nastąpiła eksplozja bomby przy brzucha ciekła mu krew. Ramię ode- cić w okolicy, w której się znajdował. 
zbi~u ulic Nowozarzewskiej i Kruczej. rwane, siłą eksplozji, leżało obok. Dalsze de.chodzenie ustalą niewątplhvie 
. . Ja:k wia::Iorm~, wczoni krótko p,o ~o- Zaalarmowano natychmfast policję i pr~} czypy tej niesp'Jdzi~_wanej i tragicz
dz1nie 7-ei wieczorem całą okohcą IPO,l!otowie ratunkowe. Okazał się, że r,eJ W sn._u~kach eh.~plo~]l. . . 
wstrząsnęła . ciężko rannym mężczyzną, którego w Na mieiscu w _ciągu, całeJ niemal no-

POTĘżNA DETONACJA. stanie ·beznadziejnym natychmiast cd- cy pracowały whdze sledcze. 'Nybu:;h, 
W ciągu jednej chwili opustoszał ca- wieziono do szpitala był który nie wyrządził wprawdzie dużych 

ły odcinek .~licy. Przech«,>d~ie w p0- 25.LETNI EUGENJUSZ PIJANOWSKI st~at materjaln~ch, spowodow31t i~dJ!ak, 
płochu rzucili się do pobliskich bram. . . 1 m1rno to, powazne spustoszema, ~w1ad
Równocześnie rozle.l!ł się brzęk tłuczo- heuobotny, ~amteszk.ały prz". ~· Ro- cz1ce o ~ile wybuchowej bomby. 2~ skle 
nych szyb. . ma~a 16; P11a~owski, ~rz~w1ez1<?11Y do pu oraz m!eszkania Weinsztoków wyle-
. W chwilę póiniej przerażeni miesz- szpital.a im. ~ałz . P0rznanskich,. ~tmo na ciaty 22 szyby. W restauracji, należą-
kańcy okolicznvch domów usłyszeli tychmiastowe1 pomocy lekarskie1 cej c!o Ii. Marciniaka, mieszczącej się na 
przeraźliwe jęki. Jak się okazało, I PóżNO W NOCY ZMARŁ. przec iwieg!ej stronie ulicy, rozbiło się 
bomba eksplodowała w pobliżu jatki, Do szpitala przybyli równocześnie kilka butelek piwa, stojących w oknie 
należącej do Hersza Weinszloka przy przedstawiciele władz w osobach ko- wystawowem. Odłamkami szkła poka
ul. Nowozarzewskiei 21. Weinsztok u- J mendanta pQllicji podinspektora Elzesser leczony został właściciel restauracji. W 
kończył wł·aśnie dzienny tar~ i znaijdo- j Niedzielskie,l!o, kierownika wydziału odległości kilkunastu metrów od mteisca 
wał się na ulk 'Y -przed shilep m, itamy- 1 śłedcz.ego loomisar;a ~W~!: 'j wybu"fłU znalezJono okrwąwione strzę
kając. drzwi i okienice. Pierwszy też · kierownika policji politycznej aspira·nta pf suro ~ zielonkawego palta oraz ka-
podb1egł do miejsca, na którem zauwa- 1 Brvlaka. pelusz Pijattowskiego. 

Pijanowski był członkiem Sfronnłc· 
twa Narodowego. W ciągu ca!ej nocy; 
władze policyjne prowadziły dochodze
Hi::t .:ciem ujawnienia ewentualnych spó\ 
ników zmarłego zamachowca. Dowiądu-
J~my się, że .. __ ... 

DCKCNANO LICZNYCH REWlZYJ 
I ARESZTOWAŃ. 

Do dyspozycji władz sądowo - śla~czycli 
zatrzymano narazie pięć osób, które pod· 
dane zostały przesłuchaniu; Puzatem 
na mie.scu wybuchu zatrzymano rów
;iież trze::h naocznych świadków. któ
rych po przesłuchaniu, zwolniono. 

W ciągu nocy władze OPIECZĘTO· 
W ALY JEDEN Z LOKALI STR. NA.RO· 
DOWEGO W LODZI, 
po uprzednio dokonanej rewizji. Wynłl.C 
tej rewizji, z uwagi na niezakonczone 
śledztwo - trzymany jest w tajemnicy. 
Dokonano podobno równiez rewizyj w 
mieszkaniach prywatnych wielu osób, 
podejrzanych o bliższy kontakt ze zmar
ł_yn Pijanowskim. 

POSPIESZNE PRZEGRUPOWANIE WOJSK FRANCUSKICH 
Dalsza koncentracja nad granicą niemiecką.-Do Francji przybyć mają od~ 
działy kolonjalne.-Unja hombą.tantów żąda powołania. rządu obrony narodowej 

t~ę !froncjo poOJola pod 6roń ~DJolnione rot~niflił 
Paryż, 10 mairca. 2) wezwanie do prasy i partyj poli- ·niem ostatnich zwolnionych roczników, Jnego „świstka papieru" i KwestjonuJe 

Sytuacja międzynarodowa, wywoła- tycznych, by zaniechały wszelkiej pole- : 5) zażądanie od wszystkich sygnata- !argument, wysuwany przez Niemcy, ze 
na obsadzeniem strefy nadreńskiej, u- miki, mogącej podburzać francuzów, · riuszy Locarna p~djęcia natychmiast Jvrzyczyną wypowiedzenia traktatu lo-
ważana jest tutaj w dalszym cią.!fu za jednych przeciw drugim, I równych zarządzeń. . lkamenskiego było zawarcie paktu fran-
bardzo poważną. Mimo niezdecydo- 3) odroczenie wyborów, I Nowy Jork, lQ marca. cusko - sowieckiego, na poparcie czego 
wa111ego ton.u wczor.aiszych debat w izbie 4) niezwłoczne wzmożenie skutecz- (Pat) - Prasa dzisiejsza omawiając wskazuje na fakt, iż wojska niemieckie 
gmin, we Francji czynione są w dalszym : nych środków bezpieczeństwa, łącznie, , posunięcie kanclerza Hitlera, określa je wkroczyły do Nadrenji zanim pakt ten 
cią.lfu energiczne przyJlotowania wojsko- ' jeśli tego zajdzie potrzeba, z powoła- jako jednostronne, podarcie jeszcze jed- został ratyfikowany. 

we, które mają podkreślić wagę słów : ••-••••••••••••••••••••••••••••••••••llil•••••••• 
Eilt:tt::11::~=~:.=.°:: ! Dłówny insp„ktor . pracy . inż. Klott w łaodżi 

Jak wiadomo, w ub1egłą sobotę po-I . · 
większone z~stały garnizony w. mia- i w południe rozpoczyna się pierwsza k.onterenc1· a 
stach pogranicznych. Ruch WOJsk w'!· b • k ' · d • • ' d h ·• 
kierunku pogranicza niemieckiel!o trw~ Z ro otn1 am1 W urzę Zie WOJeWO ZnJm 
w d~szy.m ciągu. Transpor~y wojsk .P?. 1

1 Lódź, 10 marca 'że okręgowy inspektor pracy Wyrzy- 12-ej w południe odbędzię .sie w urię-
suwa1~ się .he~ przerwy w kier1;1nku hn11

1 (k) Dziś w godzinach rannych przy- kowski. Przedstawiciele związków za- dzie wojewódzkim ponowna jed'nostron-
fo,rtyiikacmneJ: Oddziały, stat;1ono~ane r jechał do Łodzi główny inspektor pracy wodowych zgłoszą postulaty robotni- na konferencja, tym razem z przedsta· 
wewnątrz kra1u, otrzymały ubiegłe1 no-I inż. Klott, który delegowany został cze i przedłożą dowody niehonorowa- wlcielami organizacji przemysłowców 
cy .nagły rok~kazunknat~ch~iastowNego ?~-

1 
przez ministerstwo opieki społecznej dla nia umowy zbiorowej przez przemysł z Lodzi i okręgu łódzkiego. 

marszu w ier u i.rarucy. a mteJ· l'k id i t 'I •ók" · B d i · d ć 
sce oddziałów, wysyłanych nad Ren z z 1 .w. o~an a za argu w przemys e w1 ienm_cz~. ę ą s ę. ?m omaga. Wspólna konferencja - jeżeli zal· 
Bellfortu przybyły tam pułki z Woge- włoktenmczym. . uwzględmen;ia pos!ąnow1en dodatkoweJ dzie tego potrzeba _ zwołana ma być 
zów. · • 1!1~P· K~ott przewodniczyć bę'!Z1e u~o'''.Y zb10row~J .W. przemyśle ~łó: na nadchodzący piątek, ·dnia 13 marca 

Równocześnie w kołach wojskowych dz1s1e1szej. 1~dno~tr-0nnej konferencu z k1enmczym, uzalezm~Jąc od o~pow1edz1 roku bież. 
tWierdzą, że w ciągu najbliższych dni p~zedstaw1c1eJam1 wszy~tkłch zwląz- przemy_stowców ~ teJ sprawie, dalsze Sytuacja strajkowa nie ule~ła w dniu 
sprowadzone będą do Francji siły wojsk kow za~odowych włókmarzy, która od stanowisko robotmków. Jeżeli dodatko- dzisiejszym żadnej zmianie. Wszystkie 
kolonialnvch. bę~zi~ się Q godz .. 12-ej w saJi konferen wa umow~ zbiorowa będzl~ uwzględnio fabryki włókiennicze zarówno w Lodzi; 

**• cy1ne1 urzędu woiewódzklego. na - stra1k zostanie zakonczony. jak i okręgu łódzkim są nadał unieru-
Paryż, 10 marca. W konferencji tej udział we~mie tak Pojutrze, to jest w czwartek o godz. chomione. Tylko w kilku zakładach od-

t Ó\\~~tc~<\Ca u;;~e~;f~~~~~yb;.1~~~~k~;~ Pierwsza mowa wyborcza lioeringa ~~~~ r~:::::·;~~z!~ ~~~~~~~j~~~~n~ 
og łosil a komunikat, głoszący, że Unia, ków. . ' 
or,eniajnc ob ecne wydarzenia z zimną i rocznica przywrócenia powszechnej służby wojskowej Na onegdaiszem zebraniu robotników 
krwi,~ i uiezbę dnym spokojem propo- Berlin, 10 marca. (PAT) Z okazji pieirws,ze1 rocznicy budowlanych w . Łodzi zapadła uchwała, 
nuje następujące zarządzenia natychrnia- (PAT) W ramach akcji przedwybnr- puywrócenia czynnej służby wojskowe.i aby w razie nieo siągn~ęcia porozumie-
stowe : · ! czej wygło,s i premier pruski Goering we w Niemczach w dniu 16 marca wieczo- nia do piątku, poprzeć włókn iarzy przez 

1) rekonstrukcję gabinetu w celu u two ; czwartek na pierwszem zgromadzeniu rem odbędzie się ca1pstrzyk wo1skp~ I o.g!oszcnie strajku w przenwśle budo
rzeuia rządu pojednania i obrony naro- J wvborczem w Królewcu dłużs,ze pne- prze.cl urzędem kancler,Sll<im R.ze,szy, wla'flym~ ' 
dowei. mówienie. gdzie mieszika' kanclerz Hitler-, · · , 

.:, 
.. . 
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lWYDUIWI H~UIKI HA~ „ WYUAlAlrAMI ~YUf MUW" ... ;;.~~::~i~~~~:~.:~:::!:~ 
Syzyfowe I bezowocne prace bywalców domów gry, którzy osi- I naJszczerszem uczuciem, kocha sercem bar• 

ł J 
dziel Jeszcze nit zmyllamł· Ponlewat Jednak 

u ą zgłębić tajniki wirującej kulki. - Słynny lizyk skonstruował kochacie się obydwoJe, niech Pan nie pozwał• 

PrzyrzAd dla oblJczeń matematycznych, który stał SiA popełniać swel znaJomeJ głupstwa. Wychodz•o 
, - ~ zamąt za tamteco, Jedynie w zamiarze rozol• 

narzędziem demona hazardu jcla się z nim pótnleJ, popełnia większy 1rzech, 

(...4..) s~ t li t: I ·#. M C 1 anltelt teraz, gdy mu wazystko Jasno I otwar• 
:>u 1a yc uywa cvw ante ar o doświadczeń z kulką pędzącą po wiru- gicz.ny, w fakci1e, że kulka wpada rruz na cle wyzna. Przeclet wówczas obydwoJe będą 

ogarnął J>op~och. spo~d'u zapowiedz.i JąceJ tarczy. By łatwlieJ· śledzić bieg kul- ten, a raz na innv numer. Matematy usta AJ d k 1 h I _, mleć zwl11zane ręce. przytem małteństwo - to 
przeprowiauzient1a ra Y a nyc zm an w kii, brzegi tarczy zostały nadęte i ponu· liili nawet zasadę, wed~ug któreJ można- są rótne niespodzianki. Mote przyJść na świat 
grze w. ruletkę. Do kroku te&'() zmusiły merowane. Pacal ustaH1ł, że za każdym by rozbić bank, ale jest ona w praktyce dziecko 1 wówczas porzucanie domu byłoby 
dyrekcJę kaS'Y'l'la gry tysiiące stałych by- razem kulka biegnie po tunel lłnjł, tak, trudna do zrealJiJZIOwam.iia. O iieby grać 
Walców którzy ni d i Il 1 k d 

zbrodnią. Zresztą zerwać zaręczyny - to rzecz 
, g Y n e gra , e~z za- że nie podlega ona żadnemu prawu, któ be2 przerwy pod wairunlkiiem, że aż a 

pJsywalł .sobi~ wygrane i starali się obli remu możnaby było ią podporządkować. niaistępna stawka będz.~e Wliększa oo po- dopuszczalna, ale chcieć skrzywdzić człowieka, 
czy~ Jakiś „ruezawod~y system„, przy Remilta.tem tego jest, oceywiści·e, ie przedniiej, t·o sczaisem prcyjdzie taka zostawiwszy go po ślubie samego - to rzecz 
P?111. „:0cy którego moZ!Ilaiby potem „roz- za każdym rat.ziem kulka wpadni'e w inny chwila, że Jedna wygrań& powetuJe \ySZY bardzo brzydka, przewrotna i nie powinna mieć 
bić bank. . . _ otwór. . stkie poniesione straty. Trudno Jednak mlel~ca. Skoro nie może, Jak twierdzi, uczynić 

PrzeszJl\o 150 lat JUt toczy się kutlea .Tu praktyC1..111e stwdlerdlzenie zostało znaleźć człowieka, któryby rozporzą- tego teraz, to pófnlel będzie to dla nici ieszcze 
po i:tletkac.h w ~a·syn~~h gry'. Tysi:ące w'kirótce praktyCZ!Illie wykorzystane dzał sumami mllJardowemi. Kofi.czy się trudnlelsze. Jetell Pana kocha i Jeżeli cltce 14 
ludzt całemi miles1iącamljl i lat.ainu ślęczaiło · przi~ dwór ~rólewslld we Francji!. Byto nia tern, że każdy rudZli się nadziieją rozbi Pan poślubić (Jest to obecnie Pana obowlaz• 
nad. re-zultatamli wygrainych, starając się to w epooe Lud'Wi!ka XV i XVI, gdy na· ciia bainllru a sam przegrywa olbrzymiie klem) to ttatety wziąć na siebie trud rozwląza• 
na rch podstaW1ile opracować jrukńlś sy- młętnle grywano w karty I w kości. Wre sumy. W ~ezultacle więc ludzie szukaJą· nla tego węzła· Niech Pan nie godzi się na utrA• 
stem. Wszelkie t~ wysłłk! były Jednak lu nieuczciwych graczy używało zna· cy ,,systemu" zabierają tylko czas i mlef tę, nawet ~hwllową, skarbu swe1Q uczucia, uczu 
bezskut.eczne.. Mimo to .1edlnak w dal- czonych kart i stosowało sztuczki nledo sce w kasynach gry i nie grają. cia, które Jest dla Pana nowe. nleznane I, które 
s~ c11ągu n~e !mi~ ludZlll, którzy ludzą zwolone J kolidujące z kodeksem kar- Obecndie wprowadzono w Monte da mu więceJ szczęścia, aniżeli sprzedanie 
si.ę, ze udla Silę 1llll Jednak podporządko- nym. By temu prziecilwdlzfilałać „usano- Calflio system ruletk.i, w której będą p-o swe) wolności za pieniądze: Zresztą nic UCZY• 

wać. kuleczkę, _wiruJącą na ~arczy z licz- wać" stosunkli pod tym względem, wpro wirującej .tarczy pęd!z.ić jedmocześn11e nlł Pan tego dotychczas I napewno w datsiynt 
bam1, Jaklemus zgóry okreslonemu pra- wadzuno wyniałezti.IOily przez Pascala dwie kulki, przycz.em grac.z uzyska swą ciągu również nie mógłby się na to zdobyć. Pa
wu. mat.em~tycznem~. Nalety fednaik przyrz,ąd, ponieważ zdawano sobie spra premję, o tle obie kulki wpadną w oba ra dzielnych rąk, energia I chęć do pracy dla 
stw~erdząć, ze wszelkie próby w tym kle wę, te nie można wpłynąć na bieg kulki numery, na które zgóry postawjooo staw I ukochanef osoby, prty lei morain•l pomocy -
runku są zgóry skazane na nlepowodze. I wirująceJ tarczy. kę. Oczywiście, przy tym systemie nikt to znacznie wlęceJ, aniżeli pieniądze, które J11d 
nie. , . . „Ruletka" przyjęła Sliię wkrótce i sta już nie będzie się kusił o znalezienie spo 1 na nieudana spekulacja może pochłonąć, a w 

Ruletka zostara wynalez.11ona przez la się przyrządem, który w ciągu prze- sobu na rozbicie banku, Graczy oczeku- domu zostale żona, niekochana, przypomlnahca 
słynnego ~czonego. francuskiego, fizyka szlo Situ lat trzyma w napięciu tysiące ją nowe emocje, a w razie wygranej ka• utratę minionych, szczęśliwych chwil przy bok11 
Pascala. Niie chocllzuło mu o stworzend·e graczy. Nie wiiadomo dlaczi;!go, ludzie sa będzie wy1>łacała 1200 razy więcej irtneJ - kochane). Niech Pan postąpi teraz Jak 
przyrządu dl() gry, ale o i>rzeprowad!z.en~ie postanowil'i maletć jakri.ś związek Io- niż wynosi stawka. energiczny mężczyzna, który chce poślubić uko• 

W . ·twierdzy" na1·boaatszego dżiecka .świata ::;E~:7~:::;::~::::.:::~~:::?:T:~: 
· ' ' szczęśc . a, kt('ire Jest tak bhslto, a którego utratę 

Przyszły młljoner znajdować się będzie stale pod opieką rlete.kty„1poczuJe Pan naprawdę głęboko wówczas, gdy 
• J k W b • będzie zapó:lno. 

W8 l e Brzy.- 0 rODle przed Z8kUS8Mi gangsterÓW •••• bt1kcy)ł „EL ES." w KRAKOWIE. J\'loie Pani zatele• 

(z) Hrabinę ęarbarę von Gautwitz- wlęcia od pierwszej chwili jego przyj- rafinowany gangster miałby wiele pra- fonować I nawl:1zać konwenclonalną rozmówkę. 
R~v~ntlov, _z ~ierwszego małżeństwa ścia na świat. Nie wolno mu będzie do- I cy z przedostaniem się do tych pokoi. Pretekst Jest w danym wypadku Jut. nlcaktu: 
księzn~ Md1vam, _nazywano „najbogat- puszczać do dziecka, ani nawet pozwo-1 Nie będzie też miał ,dostępu do przy- alny, a pozatem Jest tak przejrzysty, że nie 
sz~ ~ziewczyną swiata". W przyszłym lić na przekroczenie progów <l'omu mtl- szlej rezydencji potomka Barbary ttut- trudno się będzle .domyśleć jego Istotnego zna
micsią~u Barbara Hutton zostanie m~t- jonerów ani jednej osobie, któraby nie ton ani jeden bakcyl, ponieważ będzie w cz.enta. Może Pani zapytać co słychać'. wymó• 
~ą ,,_n~Jbogatsz~go w świeci~ dziecka' - mogla bez zastrzeżeń wykazać, że za- niej przestrzegana czystość i higjena, w;wszy się chwllk~ wolnego czasu, ktory Pani 
Jak JUZ nazwah przyszłe dziecko małż. sługuję na absolutne zaufanie. jak~ mogłaby jej pozazdrościć każda skraca tt;lelonowamem do znaJomych· Pottlewd 
Rcventlov ws~ę.doby!scy .dziennikarze. i.Apartament" przyszłego milionera sala operacyjna. on się właśnie Pani przypo~nlał, więc zadzwo 

Bardzo n:ozlnye, ze dziecko Barbary położony jest w najdalszej i najbardziej Z Ameryki przybyli do Londynu to- nlła Pani I t. d. Gdyby pros:ł 0 .chwlli: rozmo-
Hutt')n b~dzi~ na1bo~atsz~m, lee~ w każ niedostępnej części domu. Pokoje jego dzice hrabiny Barbary, którzy poraz wy I zobaczenle się z Nią, .nalezy .się zgodzić, 
dym :a~1e n!e będ~1e naJSzczęśhwszem są opatrzone w podwójne drzwi i okna pierwszy mają sposobność poznać swe- ale wyznaczyć dalszy termm, pod pretekstem, 
w_ świecie. Nie będzie ono w każdym ra- o podwójnych ramach. Najbardziej wy- go zięcia. że Jest Pani towarz)•sko zajęta. Poprostn, aże· 
zie korzystało z tej swobody, jaką się ..... „....._,. ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• by stworzyć pozory, te nie czeka Pani na to 
cieszyć może każde dziecko, nie oto- zaproszenie z braku Innych znaJomoścł· 

czone aureolą milionów. Kob·1eta z wyc·1ętym mózg·1em „BEZRADNA ADA" w LODZI Jest porirostu 
· V/ obawie przed zakusami gan1ste· ukarana za lekkomyślność. Jakże można w wie• 

rów amerykańskich, małżonkowie Re· ku lat 17 godzić się tak szybko na wszystkie 
ventlov przenieśli się do Londynu. Tu Po sensacyjnym zubiegu chirurgicznym pacjentka straciła propozycJe mężczyzny, nie wledz~c nawet te10 
w specjalnej wiJli przygotowane już są poczucie czasu czy kocha Panią czy też nie. Do miłości nie 
„apartamenty" dla przyszłego następcy można nikogo zmusić I ani łzy, ani rozpacz nie 
W gl i ast · 'lj ó W I th (sb) W KMla.dzie zmarła obecnie pe- świadomości. Mimo to po powrocie do Z • 1 ępczym m1 on W OO wor a pomogą, On też zapewne Pani n'czego nie obie· 
A t t t kł d i 4 h k I wna niewiasta. Pirz.ez dłuższy cz.ais cho- zdrowia zdawała ona sobie całko1\łicie par amen en s a a s ę z •C po o • cywał 1 do niczego się nie poczuwa· Jakże mo-

zaang · n' ju.i. d · 1 k rowała o.ii.a. Brait 1'ej, dr. Wilder Pan- sprawę z telło, jak się nazywa i tłdzie azowa i są ~ waJ e arze, '" 6 żna być do tego stopnia lekkomyślną I godzić 
ki'lka p1'astunek ich po c ik · J 1 field stwierdizJ.ł, te na mózgu jej utworzy- się znajduje. Nie straciła nrzytem pa~ mo n i.„ spec 8 • ł I:"' się tak łatwo z utratą swej kobiel'e) ambicll I 
ny agent-detektyw. Ten ostatni bedzłe a się złośliwa narofł. Jedynym ratun- mięci, pamiętała o :wszystkich swych • 
musiał dbać o bezpieczeństwo niemo- kiem było niaitychmia&tiorwe przeprowa- obowiązkach opiekując się mężem l sie- honoru?"• Czy wle Paul, że zawsze zaczyna się 

dzenie O[peraroji. Był to zaibieg niezwy· ściorj!iem dzlecl. Straciła Jedynie po- od kliku, niby kochanych chłopców, a vófn:eJ 
kle trudny, poiniew.aZ wrzód powstał w czucie czasu i nli!dy w porę nie mogła to Już bez wyboru z każdym, kto się podoba. 

Run na f to r fJ przedniej części m6zitu. przyflotować obiadu lub śnladanła. 1 Niech się Pani opamięta. Czy sądzi Pani, i• o g a e Nie było iedna:k nic do stracenia, wo- P<> dwu.eh latach choiroba powtórzy- ' chłopcy nli zdają sobie sptawy I n!e w!cdtą 

Ml.st1·ng ette bee cze·.l!O dr. Panfield sam dokonał oipe· ła się. Dr. Panfield znów dokonał <>pe- Jak się prowadzi ta CZY Inna ich znajoma?„. 
U ra<:ji. Wyciął on wrzód wraz z częścią racji, wycinając: jeszcze większą część Który z nich zechce myśleć poważnie, Jak o 

Policja regulowała ruch przed m6z11u. Była to pierwsza tego rodzaju mózgu. Po tej opera-cji żyła niewiast.a swel przyszłe! żonie I matce swoich dzieci o ko· 
m:eszkanlem wiecznie młodej operacja, zanotowana przez kroniki le- sześć miesięcy, poczem .zmarla. Dzięki biecie, która miała tak burzliwą przeszłośl!?.„ 

k'a.tiSkie. Mimo p0zbawienia części niezwykłej z.ręczności chirurga, życie Czy zdaJe sobie Pani sprawę na co się s\lazu-
kr61owej musichal6w mózgu niewiasta nie strac:Ua żyda. w. I niewiasty z.ostało przedłużone o dwa i Je? ..• Jakże motna być do tego stopnia lckko-

(sb) Wiecznie mfoda Mistinguette wyciętej części móz~u koocentrowały 
1 
pół roku. I myślną I nie szanować same) siebie?„. Co la 

zwrócila na siebie znów uwagę szerszej się Inicjatywa, temperament i p0ezucie mo1ę Pant w tym wypadku poradzie?„. Zmu· 
publiczności. slć chłopca, 1teby się Panią Interesował, skoro 

Publikuje ona swoje wspomnienia na Jak zg•1nął paryski• 01111·nger on uwata, te taką łatwą zdobyczą - to nie 
lamach jednego z tygodników paryskich. warto I szuka Innych podbojów?„. Niemożliwe• 

Pewnego dnia ogłosiła, że w wy- Niech Pani postara się o nim zapom1Jleć. Zer• 
znaczonym zgóry terminie bedzte roz- Scena zamordowania policjanta, wytatuowana na piersiach wać 1 wykre,llć ten rozdział tycia ze sweJ . pa-
dawać autografy, Podpis swój da każ- groźnego bandyty mięci, a nadewszystkl zmienić postępowanie, 
demu, kto p~zyniesie jej fotogr3;fję. (z) Raymond Petit był w kołach prze- się, że udał się do lokalu, potożonego · Spoważnieć, zmąd~ze~ i dojrzeć umysłowo. 

W Par~zu powstał prawdziwy run stępczych stolicy nadsekwańskiej znaną w sąsiedztwie. Dwudziestu urzędników Niech Pani sama. s:ebie nie skazuJe na pogard.;. 
na fotograf~ę .~istingue.t~e. W wyz~a- I?ostacią. Z dumą nosił on przydomek kryminalnych wkroczyło do tego loka- Proszę się opami~~ać!„. 
czonym dmu Juz. w gc;tdzmach połudtho- „Tatuowanego", albowiem był od stóp lu. Mimo liczebnej przewagi, Raymond „ZAKOCHANY w BYDGOSZCZY. Nic wiem 
wych poczęty się zbierać tłumy przed I do głów ... pokryty naidzlwaczniejszeml Petit rozpoczął ogień ze swego karabl· w którym numerze pisma było wspomniane 
domem artystki, mimo iż autografy mia- I rysunkami. Ponure wrażenie wywoły- nu maszynowego lecz po kilku minu• ogłoszenie I trudno ml Je będzie znalet~. Niech 
ły być rozdzielane dopiero wieczorem. wala scena ucieczki Petłta z więzienia tach padi, przeszyty plęclonia kulami. l Pan lednak uda się do korespondenta „Expres• 

Wkrótce utworzył się olbrzymi „o- i zabó)stwa Jednego ze ścisraJących 20 Podobnie jak to miało miejsce u su Ilustrowanego" w Bydgoszczy I .poprosi o po 
gonek". Zebrani poczęli demonstrować policjantów, wytatuowana w barwnych „wroga Ameryki Nr. 1", Johna Di!Jin- zwo1enle przeJrzenla kompletów pism, które z 
przeciwko dalszemu napływowi amato- kolorach na jego piersi. Raymond Petit gera, wykrycie Raymonda Petit po- pewnością gromadzi. Wyszuka Pan sam notatkę 
rów autografów Mistinguette, policja 1miał niejedno na sumieniu. Udowodnia- Hela paryska zawdzięcza kobiecie. By- o którą chodzi. 
jed11ak uspokoila wszystkich zapewnie- Ino mu 3 mordy, 11 napadów rabunko- la kochanka „Tatuowanego" zdradziła KRYSTYNA B. w LUBLINIE. Pastąpfła Pani 
niem, że artystka będzie podpisywać do 1wych na banki i liczne grabieże uliczne. jego kryjówkę, otrzymując wzamian od- słusznie. WyJazd n!e Jest konieczny, skoro Pa· 
późnej nocy, aż nie załatwi wszystkich! Przed paru dniami policja paryska powieduie wynagrodzenie. W chwili, ni Jest dostateczn1e silna, ażeby dotrzymać da· 
.,interesów". Dopiero to uspokoiło ze- i otrzymała wiadomość, że „Tatuowany" 1 gdy Raymond padł od kul policji, młoda nego sobie słowa. Niech Pant narazle unika 
branych. 'przebywa w pewnej kawiarni. Gdy kil- 1

1 

kobieta opuszczała Paryż w obawie tych miejsc, gdz!e można daną osobę spotkać I 
Minęła dawno północ, nim wszyscyJku funkcjonariuszów przybyło na miej- przei zemstą towarzyszy francuskiego nie bywa, przez pewien czas przynalmnlel, u 

otrzymali autografy- sce, Petita j\'lż tam nie bylo. Okazało. gangstera. wspóla~cb znaJomycb,, 

• 
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·straik pończoszników w lodzi 
Prace porzuciło 3.500 robotników. - Czy kotoniarze przystąpią iutro 

do straiku? -laikwidacia zatargu w przemyśle wstążkowym · 
Ł6dź1 10 marca. dują się największe firmy p-0ńczoszni- Na one~daiszem zebraniu d(llegat6w 

(k) - Onegda.i odbyło się ogólne ze· cze, jak EjtinJ!ona i in. fabryk kotonowych powzięto uchwałę, 
branie delegatów fabryk pończoszni- Związkowi zawodowemu chodzi o u- że o il(l na dzisiejszej konferencji, która 
czych1 produkujących na okrągłych ma- ogólnienie akcji, gdyż obecna umowa odbędzie się w inspekcji pracy przemy
szynach1 celem omówienia obecnej sy· obowiązuje tylko do dnia 31 maja r. b. słowcy nie uwzględnią żądań robot11i
tua.oji w zwaązJw z niepodpisaniem urno- i to pod warunkiem, że -po·dpiszą ją czych -jutro rozpocznie się strajk we 
wy zbiorowej przez wszystkich praco- wszyscy przedsiębiorcy i dlatego teź ws:zystklch zakładach kotonowych w 
dawców. strajk został proklamowany we wszy- Lodzi. 

Ukarani· za noszen1·e mundurów Na zebraniu tem, zwołe.nem przez stkich fabrvkach. Kotoniarze domaiga.ją się - jak wia· 
związek klaisowy, wsikaizano, że obowią- *•* domo - uzupełnienia umowy zbiorowej, 

Łódź 10 marca zującej obecnie umowy w przemyśle Wczoraj zlikwidowany został naresz- płacenia za postoje, udzielania urlopów 
(v) W myśl rozporza_d;enia, wydane pończoszn;iczyn; nie ~odpisała do_tych- cie długotrwały zatar2 w przemyśle I w okresie letnim, przedłużenia umowy 

go w lutym br. wprowadzającego za- czas ~e~c!a ponc~oszn1cza przy zwtąz~u wstążkowym w Łodzi. zbiorowej i t. d. 
kąz noszenia mundurów, oznak i t. p. w r~enu,eslników 1 dr0bnych przeds1ę- Gdy kilkakrotnie zwoływane konłe· Dziś więc rozstrzygnie się, czy poza 
dniu onegdajszym zatrzymanych zosta· b1orcow. . . „ . . . . rencie nie dały rezultatu lub nie doszły ogólnym strajkiem włókniarzy wybuch· 
Io 8 osób którzy ukazali się na ulicach Członkowie tei sekc11 me stawih się do skutku, robotnicy przystąpili do nie w naszem mieście także ogólny 
w mundu~ach Stronnictwa Narodowego na k~ferencję i .proponują związkowi strajku a. następn~e, w ubiel!łą sobo~ę, strajk w przemyśle pończoszniczym. 
szarych koszulkach i baskijkach. ~aw:i-rc1e , ?drębne1 umowy.. wprowadza· roz.po7zęh okupac1ę ~ai~ryk, wytwana1ą- . •: . 

zatrzymani stanęli w dniu wczoraj- 1ące.1 obruzkę płac robot01czych od 30 I cych 1edwabn~ w~ązki. „ Od dł,uzszel!o czasu trwa ~trajk 
sz m przed sądem starościńskim któr do 50 pr~ent. . . . . , ~a wczora1sze1 k~nferenc11. pr~edsta- bronzowmk6w, któr~y ~sto,:owah pod 
sk!zał ich na grzywnę po dwadzieści~ Zeb;~ni proipozycię, tę o~rzuc1h l p<>- W1c1el~ przemys!owcow p<>dJ:?1sah umo- i a<!-t'esem pi:a~odawcow ząda1119; ':" spra
złotych z zamianą na trz d 1 a t st~owib proklamowac stra1k we, wszy. wę zb1ororw:ą1 ktora obow1~zu1e c.ały rok I wie P.odwr,zkt pł~~· Na ostatme1 konfe
w razie n·eściąg 1 ś i y : f~eksz t" stkich fabrykach przemysłu ponczosz- z 2-tygodru.owem wypow1edzemem, z 1 renci1 w mspekc11 pracy pracodawcy 

d Ó 
1 a no c oraz on s a ę niczego w ł..odzi1 produkujących na ma- tern, że jeżeli po upływie te~o czasu żad- . odrzucili te żądania. 

mun ur w. h ·1-- «ł h St 'k ąl I t · · 1 W · b · - ł ·1· · Uk . t I'. Ul „ k' T d szynac OACą""' yc • rat rozpocz na ze s ron me wypowie umowy - zo- 1 .czora1 r-0nzowmcy z~ osi 1 wnio-
aram ~~s a ~· . ans I a eusz, się w dniu wczorajszym i objął już 85 stanie ona automatycznie przedłużona , sek o ponowne odbycie konferencji, 

zam: V: Retkm1 Piaski 17, Kaczm~rek procent fabryk, zatrudniających około I na dalszych 12 miesięcy. . I która wyznaczona została na nadcho-
Kazim1erz, B~rnerowska 5 $Chomy), 3.500 robotników. I •.• dzący czwartek, na godz. 12-ą w po-
I~a~zak Bromsław, Zamenhofra 32, Na Wśród unieruchomionych fabryk znaj Łodzi grozi także strajk kotoniarzy. ludnie. 
z1emiec Wincenty, Zawiszy 24. Matczak 
Józef, tloża 4, Komorowski tlenryk, 
Pryncypalna 107, Orczyński Jan, Pryn
cypalna 42 i Robakowski Stanisław -
Obywatelska Nr. 2. 
~ 

Obuwie w Łodzi podrożało 
w związku ze strajkiem szewców.-Robotnicy, zatrudnieni 

N t t ·k " · k. w garbarniach, zapowiadają strajk od jutra 
o i'. Ol m1e1s I r Łódź. 10 marca. kamaszników i cholewkarzy trwa nadal garbarniach lódzk'.ich, którzy na jeonem 

-:- (k.) Trwający od trzech z~órą ty- i nic nie zapowiada, aby został w naj- z ostatnich zebrań postanowili domagać 
Na czwartkowem posiedzeniu tymczasowe) godni strajk szewców w Łodzi spowo- bliższym czasie zlikwidowanv. się zawarcia umowy zbiorowej dta 

rady mleJskleJ zgłoszony będzie ·przez radną dowal liczne komplikacje a m. in. zwyż Praco da wcy liczą sję jednak z tern, wszystkich zakładów fabrykujących 
Apolonię Rybicką wniosek nagły o skasowaniu kę cen obuwia, które podrożało od 15 że przedstawiciele pracowników zgo- skórę. 
uboJu rytualnego w Lodzi, Radna Apolonia RY do 25 procent. dzą się na podwyżkę płac i zrezygnują Robotnicy ci, zgrupowani w związ-

blcka Jest działaczką robotniczą, Jak wiadomo, organizacje pracown) z zawarcia umowy zbiorowej i dlatego ku zawodowym, wystoswali do okręgo 
~.„ cze domagają się zawarcia umowy zbio przy.gotowują sie Już zawczasu do wy- wej inspekcjj pracy pismo. w którem do 

;wczoraf wieczorem w sali obrad rady miel· rowej w przemyślę skórzanym, na co kalkulowania cen obuwia. magają się umowy zbiorowej i komuni-
sklei odbyła się uroczystość ślubowania ople- pracodawcy oświadczyli, że z wielu po Od kilku dni we wszvstk'.ich skle- kują, że o ile do dnia Jutrzeisze~o nie 
kunów społecznych. Na sali zgromadziło się wodów umowy zawrzeć nie mogą, nato pach obuwianych w ł'~odzi nie wvstawia zostanie zwołana konferencia - we 
140 osób, w tem IO& opiekunów. z ramienia za miast zgadzają się na podwyżkę płac się cen za obuwie. Kliienci informowa· 1 wszystkich garbarniach w Lodzi roz
rządu mleJsklego obecni byli: prez. Ołazek I robotniczych. ni są, że obuwie zdrożało, dlat~o, że„. pocznie się streJk, który obeimłe także 
wlcepr. Kozłowski. Opiekuni otrzymali szczegó- Wobec nieustępliweS?o stanow:iska pracownicy otrzymali podwyżkę. prowincfę. 
łowe lnstrukcJe, poczem odbyło się ślubowanie. obydwu stron zatarg utknat na mart-J Dowiadujemy się, że wślad za szew ••••••lllil•••••••-

~.„ wym punkcie. Strajk 12.000 szewców, cami poszli pracownicy, zatrudnieni w Krw:awe 
i "goroczne rer1e w1e1kanocne w szkołach u rozruchy w Hiszpanii 

średnich I powszechnych wskutek zmiany w Madryt, 10 mairca. 

;~::~~: :0::ięcl~c~'::::~cz:::gs~: s-~~~;~!~: Wypadki przy pracy musz~ być zgłaszane! WC~~~T1n~l:!ł::1 ;:;jf!:J:có~a~a~~~ 
nla w Wielką Srodę I trwać będzie do 14 kwlet • • " to~ików (Gil Roblesa) w Segowii. Trzy 
ula włącznie, a zatem Jeden tydzle~ Echa wypadku W fabryce „L1stopadz1anka osoby są raniooe. Poilicja przywróciła 

:'".*. "'! Lódź 10 m nia renty wypadkowej przez osobę u- porządelt. 
Wczoral około północy przy ul. Kllldsklego • arca. prawnioną do niej. ,WJ Bairacaldo (pod Bilbao) nieznany 

136 WYbuchł grotny potar. Ogień powstał w (k.) Przed Sądem Najwyższym zna- *•* sprawca strzelał do dwuch członków 
stolarni nałetąceJ do Wł. Rychtera, a następnlej lazła się wczoraj charakterystyczna Donieśliśmy swego czasu o tragicz- partii nairodoiwców baskijskich, jednego 
przeniósł się na fabrykę ram 1 llstew firmy sprawa, w której sąd orzekł. że przed· nym wypadku jaki wydarzył sie w szar za.bił, drugiego ciężko ranił. 
„Kawecki 1 Mikucki" oraz na fabrykę drablnl slęblorca lub ~lerownik zakładu pracy parn~ p .f. „Lłstopadzianka" przy ul. 11 Madryt, 10 marca. 
„Drabina". Celem zabezpieczenia sąs!ednich bu obowiązany iest zawiadomić władzę Listopada 122, gdzie naskutek oęknię- (Pat) - Aurelio Lerroux, bratanek 
dynków mieszkalnych wezwano 7 oddziałów administracyjną w ciągu 5-ciu dni o cia szarpacza b. ciężkie rany odnióSI je- b. prcmjera, został aresztowany w chwili 
straży, która pożar zlokallzowała.. knżdym nieszczęśliwym wypadku, laki den z robotników - 29-letni Józef Wło gdy usiłował przekroczyć granicę por-

wydarzył się w przedslębłorstwile. darek (Włodzimierska 35). tugalską. 

Zagadkowa S·m1e ~ Podaliśmy wówczas, że wypadekl Madryt, 10 marca. r„ I chociaż pracownikowi lub oozosta powstał z winy Włodarka, który miał (Pat> - Z Grenady donoszą: Wśród 
Lódź, 10 marca łej po nim rodzinie przysługuje prawo zbyt szybko przełożyć pas transmisyj- członków organizacji faszystowskiej 

(gr) - Nocy ubiegłej zmarł w tajem zwrócenia się w ciągu roku bezpośre- ny, wskutek czego nastąpiło rozerwa- „falanga hiszpańska" dokonano rewizji 
niczych okolicznościach 36-letni Izrael dnio do Ubezpieczalni Społecznej 0 przy nie szarpacza szafkowego. i aresztowano 4 osoby. 
Dawid Szwarc, zamieszkały przy ulicy znanie renty za n:ieszcześliwv wypa- Jak się obecnie dowiadujemy, w wy P<?dczas prowadzenia aresztowanych 
Napiórkowskiego 67. dek, to Jednak mimo to przedsiębiorca padku tym nie było winy robotnlka, do wiezienia doszło do manifestacyj ze 

Kiedy do mieszkania jego przybyła lub kl~rownik zakładu pracy muszą lecz poprostu miał miejsce plezwykły strc1~y pu~liczności. Podczas rozpra
siostra Liba Szwarc, zastała drzwi weJ- spełnić swój obowiązek. · przypadek. Włodarek, który opuścił s1ama !'"amfestant~w do~z!o do starcia 
ściowe zamknięte. Po dłuższem dobija- Zaniedbanie doniesienia nakłada na I wczoraj szpital przyn:iósl nam odpowie- z polic~ą. 5 osób Jest cięzko rannych, 
niu się do drzwi, wyważono je i wów- przedsięMorcę lub kierownika orzedsię dnie zaświadczenie z inspekcil pracy, a 6 lżeJ. . . . 
czas okazało się, że Szwarc leżał na biorstwa obowiązek wyna12rodzenla J' prosząc o zamieszczenie pOwYższego Orgamzacie robo~mcze na znak pro-
ł6żku bez życia. szkody, wynikłej naskutek nieotrzyma- wYiaśnłenla. testu uchwalily straik powszechny. 

o tajemniczej śmierci młodego Jesz- .., - ab- - - 4rw.rg ·----
cze mężczyzny powiadomiono władze WW OJDO W, Hl ltlQDJI • ..,... Tokio, 10 marca. 
śledcze„ które wszczęty natychmiast do (Pat) - Premjer tlirota po zakończe-
chodzenie. Zwłoki zabezpieczono na1 Włosi bombardowali okolice Kwo ram niu posiedzenia nowego gabinetu udzielił 
miejscu celem przeprowadzenia sekcji. prasie wywiadu, w którym oświadczył, 
Przyczyna zgonu nie została narazie . . Londyn, 10 ~arca. I ram zbombardowane zostały ~rzez es- że rząd, armja i marynarka. będą dzia-
ustalona. Wiadomości, któ.re ukazały s:ię wczo ! kadrę dwunastu samolotów. Kilkunastu lały wspólnie ażeby wyprowadzić na-

Stan oblężenia ~w Rumunii 
będzie przedłużony · 

Bukareszt, 1 O marca. 
(PAT) Rząd złożył do izby projekt 

ustawy o przedłużeniu na pół roku sta
nu oblężenia i cenzurę, wprowadzone 
po :zamordowaniu premiera Duc&. 

raj o .zaw:~eszeniu operacyj, woiennych I włościan zostało zabitych. ród z obecnego kryzysu. 
w Abisyn11 zostały przez zródła wło- Niczi • Niczi" pisze że gtównemi 
ski~ kategorycznie zd~mentowa~e.. - \Grabież mieszkań w Addis-Abebie pun'ktamt polityki rządu 'mroty będz1e: 
Woma na terenie Afryki wschodmeJ to- Wzmocnić pozycję Mandżuko na tere
czy się _nadal w całej o.elni. Wł?si V! dal 113 bandytów skazano na śmlerC nie mię<lzynarodowym, doprowadzić do 
szym c;,ągu oczyszcza1a. Temb1en i po-! ADDIS ABEBA, 10 marca. zdtmilitaryzowania strefy na granicy so-
suwają się powoli naprzód w kierunku i (PAT) Wczoraj, wyzyskując oPusz- wieckiej, utworzyć front antykomuni
jeziora Asziandi. I czenie mieszkań przez część ludności, styczny z Chinami, uniknąć wyścigu 

W ciągu dnia wczorajszego eskadry i rabusie poczęli jlrabić puste lokale. Spe-

1

1 zbrojeń morskich przez dwustronne ro,;
włoskic bombardowały kilka miejscowo' cjalny oddział policji schwytał 13 ban- m'lwy ze Stanami Zjednoczonemi i W 
ści w prowincji Sidamo: Okolice Kwo- dytów, których skazano na śmierA. Brytanją. ·' 
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POLSKIEGO RADJA. 
WTOREK, 10 marca 1936 r. 

12.15--12.30 Audycja dla szkół (dla dzieci młod
szych):. Opowiadanie p. t. „Koledzy Samowara'• 
wygłosi Benedykt Hertz. 12.30-13.25 Koncert 
w wykonaniu Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego 
(ze Lwowa) 13.25-13.30 Chwilka gospodarl!ł'lwa 
domowego. 13.30-13.35 ,,Z rynku pracy". 13.35 
-14.30 "Kontrastowe piosenki'• - płyty. 14.30-

15.12 Przerwa. 
15.12-15.15 Przegłątl giełdowy łódzki. 
15.15-15.20 Wiadomośc: . •) eksporcie polskim, 
15.20-15.30 Przegląd g1eldowy warszawski 
15.30-16.00: Muzyka (płyty). ' 
16.00-16.15: Skrzynka P.K.O. 
16.15-.16.45. K~ncert w wykonaniu Seweryna 

ś01eckowsk1ego (obój) i Jerzego Sulikow
skiego (fortepian). 

16.45-17.00. Cała Polska śpiewa _ audycję po• 
prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

17.00-17.15. „Skarby Polski" - odczyt p. t. _ 
"Sole potasowe" - wygłosi Cz. Kuzmiar. 

17.15-18.00. Koncert w wykonaniu Małej Orkie
stry P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 

W programie muzyka operetkowa. 
18.00-18.10 Skrzynka językowa - prof. Witold 

Doroszewski. 6 . 
18,10-18.30. Pieśni w wyk. Tatjany Nolier-Ma

zurkiewiczowej. 
18.30-18.40. Rozmowa z radiosłuchaczami -

p. t. "Marcowe zwycii:,stwo'• przeprowadzi 

N~ 7o 

Pończochy zagraniczne, czy łódzkie? 
Trudny problem do rozwiązania, gdyż są one łudząco do 
siebie podobne.-Echa przemycania pończol·h do Poiski 

Lódź, 10 marca ski. Wulkan sprzedał ostatnio 717 par dzenia przypominają wyroby zagranicz 
(gr) - Podczas rewizyj w sklepach pończoch jedwabnych, ogólnej wagi ne, a nawet niektóre gatunki przewyż-

z konfekcją damską ujawniono pończo- 41 kg. szają jakością i trwałością pończochy 
chy, pochodzenia zagraniczm:go, spro- Podczas rewizji, przeprowadzonej u niemieckie czy wiedeńskie. 
wadzone do Polski bez uiszczenia opłat : Gutfelda znaleziono jeszcze 154 pary, Powołany w charakterze biegłego 
celnych. W rezultacie zaaresztowano

1

1 które zostały przez władze celne za- kupiec Palusiński, oświadczył w!8dzom 
kupca z Katowic, Maksymiliana Gutfel- kwestjonowane. iż proces dzisiejszej techniki w produk
da, który dokonywał tranzakcyj ze I Aresztowani przyznali, że część to- cji włókienniczej trudny jest do c•dróż
sprzedawc,:.imi towarów nielegalnego I wa~~ jest . pochodzenia · zagra~l~zn~go, nienia .od zagr~nicznęgo, ,w.obec • .. zego 
pochodzema. częsc kup10na została przez meJakiego zeznama oskarzonych częsc1owo j)llkry 

Wspólnikiem Gutfelda byl Izrael L.l Kantorowicza na licytacji w nrzędzie wają się z opinją rzeczoznawcy. 
Wulkan, który miał zajmować się prze- celnym, większość jednak była wyrabia W najbliższym czasie odbędzie Się 
wozem zagranicznych pończoch do Pol na w Lodzi. Pończochy łódzkie do zin- rozprawa sądowa. 

Porwanie pensjonarki warszawskiej 
Młody mężczyzna uwięził 17 ·letnią uczenacę w zamiejskiej po~ 

siadłości„- Po czterech · dniach dziewczyna zdołała zbiec dyr. Bohdan Pawłowicz. 
18.40-18.45: O wszystkiem po!roszltou. 
18.45-19.10. Muzyka salonowa - płyty, W 10 l · t b' k' · · · w• p d · · h ł t 19.10-19.20. Zapowierłź programu na dzień na· arszawa, marca. I war a na mm g_ ę 10 1e wra~e~1e i 1a- ewnego ma zaJec a prywa nym 

stępny. Przed sądem okręgowym w Warsza- i dystaw starał się pozyskać JeJ względy. samochodem przed szkołę, do której 
19.20-19.35 Koncert reklamowy. wie odbędzie się wkrótce sensacyjna roz Ody o wszystkiem dowiedzieli się rodzi- uczęszczała Halina. Ody pensjonarka 
19.35-19.40 tó.dzkie ~i.adomośc1 sportowe. prawa. I ce, zakazali swej córce widywać się z K. ! opuszczala po lekcjach gimnazjum, K. 
!~:~~=~~-g~: ro~ada°mkSCI kf0 \łowe ogólne. I Na ławie oskarżonych zasiądzie WłJ I Od teg-o czasu począł młodzieniec za- zaprosił ją do samochodu, proponując, 
20.00-21:55: Konace~~ Sy~fo~~c~~-Y (z Poznania). dysfaw K. oskarżony o porwanie 17-let- sypywać swą ukochaną listami, błagając. że ją odwiezie do domu. Dziewczyna 

Wykonawcy: Orkiestra Symf. pod dyr. Zyg- niej uczenicy, ttaliny S. Władysław K. 1 o svotkanie. I oponowała, jednak K. błagał ją tak usil-
munta Lat~szewskiego i Gertuda Konatkow- nie jest mieszkańcem Warszawy. 

1

. Dziewczyna byla nieugięta. nie o kilka chwil rozmowy, że wres.zcie 
ska (fodepJan). p d · · b t W ' K t 'l ć d '1 · w przęrwie e>koło godz. 20.50: Dziimnik . ewnego ma. . w cz~sie PO Y u w owczas . pos anowi vorwa u- zgo z~ a się._ . 
wieczorny i Obrazki z Polski współczesnej. stolicy poznał ttalmę. Dziewczyna wy- kochana. ~ałęla m1eJsce w samochodze, kt~re 
Obrazki z Polski współczesnej. ~ Z m1eJSCa ruszył-O całym pędem W kie-

21.55-22.00 Przerwa. runku przedmieść Warszawy. 
22.00-22.45. ,,Ero - szelma•' -:--: III akt ope;y P(71ekarz oskarz· ony o teror Młodzieniec zawiózł swa ukochanq 

Jakćba Gotovaca. Transm1s1a z Zagrzebia. ' d d · ' k' · f dl ' · 
22.45-23.00. Łódzkie Minuty Literackie _ „Wie l • O po TllWJS le/ POS a OSCl swego przy„ 

cz6r &alyr Rodocia" - recytują : Celina B d ł b • • d , d JllClela. 
Niedźwiecka i Janusz Snaj. • pu i arszy cec U piekarzy słame prze Są em Zamknął ją w osobnym pokoju przy-

23.00-23.~5 Wi_adomo~ci meteorologiczne dla Okrę~owym w dniu 20 marca r. b. czem groził że zabije ją i siebie jeśli z 
żeglugi pow1etrzne1. · ' · · k ' 

23-05-23.30 Muzyka taneczna w wyk. zespołu Lódź, 10 marca. 1 d~w~dów winy Poznański został unie- mm ra~em me zam~esz ~· . . . _ 
Haliny Adamskiej (Transm. z kaw!arni „z;e- (k) - Przed sądem grodzkim w koń- wmmonv. Rodzice porwane], zamepokojem zmk-
miańskiej" w Łodzi) . cu grudnia r. ub. toczyła się sensacyjna I Od wyroku tego wniósł apelację ob- nięciem córki, złożyli zameldowanie W 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. sp;awa prz~c~"'.'ko ~os~kowi. Poznań- 1 rońca Zy.gmunta i - jak si~ dowiaduje- policji. . . 

1
7.1

5 
WIEDEN. Soliści. sk1emu, . własc1c1eloW1 piek_arm przy u.l. 

1 
my -- mi~o, że czyny, o kton:ch mow~, Po czterech df!iach zd?łała dzlew-

17.Jo: BUDAPESZT. Recital śpiewaczy j 11,-go Llstop.ą.da 3$, . osk~rzonenw - o te- miały hyc d01koonane przed dniem 11 h-J czyna wymknąć się z pokoJu, w którym. 
18.00. LENINGRAD. Koncert symfonic~ny. 

1 

roryzowanie piekarzy i pobieranie od stopada r. ub. - sprawa przeciwko Po- została zamknięta i wrócić do domu. " 
t-S.25.- PR-AGA. Groteski i humore~ki_ . nich rtajroznl'ait!!IZfch · dpłat -za „ułat-' znańskiemu ' nie została - objęta amne-

1 
Władze pociągnęły Władysława ~} 

18.30. MOSKWA (WCSPS). „Requiem'' .B_e~l10za. wienia podatkowe". I stją. do odpowiedzialności karnej, 
19.30. ANGLJA (Reg. Progr.). Dawne p1esn1 J d d h" p · W .J_• 20 b S d · O 1----------------19.50. ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka lekka. . e en z '·' uszonyc przez ozna~· unLU mai:ca .r. . w . ą zie : 
20.00 MOSKWA (-Kom.) Recital śpiewaczy. sk1ego - Henoch Zygmunt - wystąpił I kręgowym odbędzie się przeciw Poznan Sk dl" 6 k , n 
20.35. RZYM. „Andrzej Chenier" - op. Gior- ze skari~ą do władz i doniósł, że Poznań- I skiemu ponowna rozprawa, na którą za-1 ra I s rzyn pomara czy 
21.3:,a~ARIS P. T. T. „Prowincje francuskie w siki zwrócił się ?o nie.l!O i zażądał • 500 I . w~zwa;no kiLkunaistu doda-tikowych 

1

1 Lódź, 10 marca • . 
mu;;yce". z!otych, • ~z~ian z,aco . zabo~?~ał sw1adkow. . . . (gr.) _ Do owocarni Luby Modrzyń-

stę • ZIJ!DleJszyc ZyJ!m1mto~1, własc~c1e- . Sprawa fa wy~oł.a·ła duze • za71eka- ski ej przy ul. Łagiewnickiej 5 dostali 
loWI p1ekarn1 przy ul. Ltmanowsk1ego, w1eme, fambairidiz1e1, ze Poznanski. był I się nocy ubiegłej nieznani sprawcy, któ 
podatek obroto~: . . . sweg,o cza~u. podstarszym ce~u pie~~ I rzy po przecięciu kłódek u drzwi wej

• • •• Gd~ Po1znansk1 p1~mędzy me ot~zy- r~y 1 własme ,na tem stanowisku miał ściowych, zrabowali 6 skrzyli pomarań 
mał. rruał _szykanowac Zygmun!a. I się dopuszc::zac zarzucanych mu czy- czy palestyńskich, wartości przeszło 

W wyniku rozprawy sądowe1 z braku · nów. 200 złotych. 

10 MARZEC 1936 R N • I , k • · Drugiej kradzieży dokonano w mie-
Joż kolo godz. 8-ej rano oczekują nas różne Il e w o ff o m 'I c o I en k . Ad u G • L' p.rzykrości, pr.zykre rozczarowania w związku I ~ L sz amu 0 a ruenmga, imanows-

z p;eniedzmi i nieporozumienia z osobami star- kiego 231, skąd złodzieje zabrali pościel 
szemi. Od godz. 9-ej do godz. 11-ei działają bez pasów ochroonych.-Zarządzeola władz w związku bieliznę i garderobę na sumę blisko 
Ujemne wp!ywy dla nowych . poczyn~ń ,i podrÓ- z SeZOOOWemi pOrZAdk&mi" 800 złotych, 
ży . Południe sprzyja nauce 1 przyni~s1e powo-1 " o.i 

~zer.le '? milo~ci. Między godz. l~-tą a godz. 1 Lódź, 10 marca. W razie stwierdzenia. że osoba my- 86jka pomiędzy sąsiadkami ,5 1~ nie . nalezy . kupować przedm.?tów meta-1 (k). W w:1elu domach w Łodzi przy- ją ca okna nie jest zabezpieczona pasem 
bwych am załatwiać spraw wymagaJą"ych szyb . . . d 
kiego zakoflczenia Okres ten nadaje ~się nato- stąp1ono JUZ do t. zw. „sezonowych po- cc.:hronnym, winni ukarani be ą grzyw- Lódź, 10 marca. 
miast do ubiegania się o posa:l.v w urzędach. rządków'', polegających na myciu c- ną do 500 złotych, względnie dwutygod (gr.) - Pesa 'Altszulerowa, zamiesz-
Qodzina 16-ta przyniesie zainteresowanie arty_ kien w mieszkaniach i klatkach schodo niowym aresztem, lub obydwoma kara 1 kata przy ul. Legjonów 24, od dłuższe
styczne i nowe projekty i idee. Pocz.iwszy od wych, porządkowania balkonów i t. d. mi łącznie. go czasu żyta w n1'ezgodz1'e z J'edną z·e 
godz. 17-ej nie należy wdawać się w speku-lacje ani przyjmować podwładnych do służby. W związku z tern władze przyporni Właściciele balkonów winni spraw- swych sąsiadek. Wczoraj wreszcie tlo-
Dą godz. 19-ei panuje sytuacja niejasea; dzia- nają o odpowiednich zarządzeniach, nie dzić, czy doniczki, oraz skrzynki do szło do decydującej rozprawy. 
łaJa niepomyślne wpływy dla stanu zdrowia p t · któ h · e oc' g 1 ć k I tó s d br ab i W lt · d Al sz~zegól~ie na dzieci o słabej ko:i:;trukcii fizy,c~ rzes rzegan.Je ryc moz o ią r ą w a w ą o ze z ezo eczone rezu acie o tszulerowej za.; 
nei nalezy bardzo uważać. Wieczór zapowiada za sobą dotkliwe kary. przed upadkiem.- W raz'.le oberwania się wezwano pogotowie Czerwonego Krzy 
s:ę dobrze i nadaje sie do zawierania trwałych Każdy właściciel mieszkania obo- skrzynki, właśclclelowl mieszkania gro ża, którego lekarz stwierdził szereg ran 
związków miłosnych i przyjaznych. · wiązany jest posiadać pas ochronny, ce zł kara do 50 zł„ lub bezw7.ględny a· głowy i czoła. Po nałożeniu poszkodo-

~ziecko dziś urodzone - łagodne, uczciwe, I b I • r ed dkie re t d 2 h t d I j t kó ambitne, o charakterze zamkniętym, posiada em za ezp eczema p z wypa m sz o ·C ygo n. . wane opa run w, pozostawiono ją na 
zdolno~ci w różnych kierunkach. iatwo ulega osoby myjącej okna. Pasy ochronne Dzielnicowi otrzymali polecenie do· miejscu pod opieką rodziny. -
wpływom innych. muszą posiadać także właściciele do-1 kładnego sprawdzana, czy zarzą.cfzenia 

mów, którzy polecają dozorcom domo- powyższe są przestrzegane. WZNOWIENIE WYKLADóW NA KURSIE 
Obnlżka składek wym mycie ok:.en klatek schodowych. PRAWA ROBOTNICZEGO. Po dwutygodniowej przerwie, zwiazanei ze 

w ubezpieczeniu emerytalnem 
Lódź, 10 marca. 

(k.) Ubepieczalnia Społeczna w Ło
dzi przystąpila do rozsytania nakazów 
ptatniczych za luty r. b. 

Poraz pierwszy zastosowano nową 
obniżkę składek w ubezpieczeniu eme
rytalnem robotników i pracowników u
mysłowych, wynoszącą 1,5 proc. jeżeli 
chodz:, o pracowników umysłowych i t 
proc. j eżeli chodzi o pracowników fi
zycznych. 

Składk a w ubezpieczeniu na wypa
dek braku pracy pracowników umysło
wych pozostata bez zmiany I wynosi 2 
·:.rocent. 

Statek samobójców w porcie gdyńskim 
Marynarz duński skoczył w zimne nurty Bałtyku 

Gdynia, 1 O marca. który przesadził burtę, skacząc do wo-
Niesamowlty statek zawinął w ubie- dy. Zanurzywszy się w lodowe fale Bał 

glym tygodniu do Gdyni pod duńską ban tyku, marynarz pod wpływem zimna po 
derą. Statek ten o nazwie „Abfalon" zna cząl wzywać pomocy. Rzucono mu ze 
ny jest z tego, że powtarzają się na nim statku pas ratunkowy i wreszcie wyra
częste wypadki samobójstw. W porcie towali go marynarze duńscy. 
gdyńskim trzykrotnie już w ciągu ostat- Niedoszły samobójca, Knut Nielsen 
nich lat rzucali się do morza marynarze Flarup, oficer-mechanik na statku byt 
tego statku, doprowadzeni do tego przez w stanie tak s'ilnej depresji psychicznej, 
surowego kapitana statku Andersa. że zaszła konieczność wezwania karet-

Onegdaj w godzinach rannych zau-1 ki Pogotowia. Lekarz dr. Klein po prze-1 
ważono z nadrzeża gdzire stał „Duń- wiezie_n>iu chorego nerwowo do szpitala 
czyk", sylwetkę Jednego z marynarzy, stwietdzH u niiego melancholie. 

stadium organizacyjnem strajku w. nrzcmyś\e 
włókienniczym, zostają wznowione WYklady na 
Kursie Prawa Robotniczego, prowadzonym 
przez Łódzki Uniwersytet Robotniczy im. Ada· 
ma Skwarczyńskiego przy współudziale R.l.O. 
i K. im. Stefana Żeromskiego. 

. Pierwszy po przerwie wykład odbe.dzie sio 
dziś, we wtorek, dnia 10 b. m. o godz. 18.30 (6 
m. 30 wiecz.) na temat „Srodki i możliwości re
alizacji praw robotniczych Izby Pracy", 

Na wykład powyższy przyję_żdża z War· 
szawy poseł L. Tomaszkiewicz. 

Wykłady odbywać się będą w lokalu Łódz· 
kiego Uniwersytetu Robotniczego przy ul. Sien· 
kiewicza 3/5, front II p. 



Napisał specjalnie dla ~Expressu•: Bogdan- Lol. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans· współczesny 

184 •• 
STRESZCZENIE! POCZATKU POWJESCJ - Może to i dobry pomysł, ale za f gdybysmy zgodzili się robić w dalszym' - Zobaczy pan, że ws·zystk~ będ~ie 
Pomiędzy dyrektorem fabryiki rur kanalizacyj- smutny ... Komedja, panie, to co irulego... oiągu filmy nie dla interesu, ale d.Jl.a po- dobrze„ .. - zatar~ Cfaston dło~te, mt·e

•Y,ch RA!fredem frauserem a jego sz ferem Ja· - Wyhi1jcue sob~e k1omedję z głowy! ptsu pa-na Eugenjrusza Gaston.a .. Takiego rząc gabmet d'lug1i~m1 krokami. - Bę
::hlnec~!odz;r~kt:r~~~. doR~;0~;0':~~tał sC\~; - wybuchnął Gaston. - Mówiłem wam wspóln1ika stracić, to tyle, co zarobić na dzi.e .dobrze, bę.dz~e dobrze .. -- p·owta-
lony z pracv za to, że ujął się krzvwr1 .... liczc już nieraz, że ja się do komedji nde na- 1 c.zysto ki·lkadzdies<iąt tysięcy złotych, bo rzal Jakby do s1·~b1e. . . , . 
kowane1. pr:i:ez dyrektora tc.botnicy. daję, a na to, żeby głÓWIIlą rolę grał kto f, jeszcz1e jeden tatki film, jak „Żywe Po- .- . A czy i;io~n.a w1.edz1ec, kto będzue 

Naza1ut.rz wczesnym rankiem przed fabryką · · d · d • d · U k s oln k em? zapyta! Kor ~!1Usera Jakaś przechodząca kobieta r. 'knęła 1my, niie ;a, Illi.g 'Y się me zgo ·zę ... I sągi", a jestesmy nę ·zarz.ami... wa- pans ;Jm w p I· I • - . -
się na trupa mężczvzny I. odciętą ~łową. w za· Jeżeli nLe zaa:kceptujede tego pomysłu, t żarn, że powrnnti.śmy podziękować panu I nasi•ew:icz. . . . . 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera nile llli1e będ.z,i1emy kręaić!... ! Gasfonow1i z.a takie szczęśliwe rozwiąza- Ga~ton nre ?drazu odpow1e~zJ.ał. .. 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· - Szantaż? - zmrużył jedno oko I ruie sprawy„. Ja nie wiem, jak panowie _Zam~slony, krązył co·raz szybcl'eJ po 
eiące póiniei. st~nl\ł przed sądem, który skuał go lkhwi''"rz. - Szantaż?... ; postąpi·", ale co d·o ,.,,,,..,,1·:e, J'estem stainow pokoJU, wodząc ręką po .czole. . . na 15 lat w1ęz.en1a za zamordowanie Krnusera. «< ·"' uu~ ł 

Rogosz. ucieka z więzienia na dwa tygodnie Wspólni!k-portjer hotelowY pragnął CZIO za tern, by przyjąć rezygnację pana Gdy po pe~n~m czasie zatr~yma się 
Pr:zed te:mmeM wyipuszczenia go, udaje się do za· ws:zełką cenę zażegnać burzę. Pod Gastona do W1iadomości... Sami damy przed Kornas1ew1czem, twarz Jego była 
mieszkama Walczaka, który miał mu wyjawić, ni1ósl się z fotelu i, ująwszy sceniarzysitę · sobiie radę, nauczyliśmy się tego fachu.„ ,l dziwt;i.i•e ożywiona, o-czy jaśn:iaty sih1Ym 
k_to był mordercą Kt-ausera, ale nie dowiedział od kt · d - l , Ob t lk · d · G bi sk e s1.ę tego. bo Walczak, chory na gruilicę skonał, P ramię, rze 1 poJe nawczym g 1osem: awiam · si:ę y o ie niego:ze pan as-1 a I· m. . .. 
me zdążywszy .zfo1.<lzić tajemnicy. - Panie kochany, powi1edz-no pan ton rozmyśli się i zechce zostać w Hr-! - O co pan pytał, parne Januszu?-

Panl ~lźbieta Wernerowa, iona Hugona Wer- prawdę: czy z tego pomySltu nie można ' mile ... W tym wypadku ja bym wystąpil. przemówH. , 
nera. glownego akciona1 Jusza fabryki samocho- zrobić cz.egoś do śmiechu? I tak to urzą No jak, s:zaniowny paniie. Eugenjuszu ? .... I Scenarzysta powtorzył tym samym 
dów pojechała Piękną limuzyną na spacer ze clJz,i.ć, żeby Gastion gra.l w tym fi'lmie Aktor zbladł lekko. Załowal, że tak tonem, z tym samym wyrazem twarzy: 
swym nowym kochankiem, szoierem - Andrze-
jem Łubkowskim. glówną mię i irrmy, komi1cwy airtysta, pochopnie bez z.astanowi:entla zgłosił swą - Czy można wiedzieć, kto będzie 

Pop.rzedni kochanek WerneroweJ, Jerzy też główną r·olę?.„ Ja myślę, że wszy- rezygnację, ale teraz wstyd było mu s'ię pali.skim wspólnikiem, panie Eugenjuszu? 
ZÓebs~, staje się przy~adkowo w!aśc~ciel~m lis- stko dta s1ę . zrob.i:ć, jak się ty.lko chce, I cofnąć. Tedy rzekł, stiląc się na natural-

1 

Gdy to mówił, zaczerwienione jegó 
Kt rwause alc~aka, t z

1 
ktorydch dowiapduie ~s'~· ~: prawcita?.„ Grunt, k.ochany panite, tak ne brzmienie glosu: oczy płonęły ogniem ciekawości. 

r nie zosa zamor owany. o „„m1erc1 , tk ·l t "ć • b bł I p · d· · ł · t · f" - .-swej odebrał pieniądze, zmieni! nazwiskJ na ws~ys. 0 za a Wł .' ze Y owca Y a ca- -:- owue .. 21'~ em, ~e ~ys ępuJ~ z 1! Gaston zrobił bardzo tajemniczą mi-
Werner 1. zalożyl ~ową fabrykę. ła i, ~rlk syty ... Nue.ch pan ~ad tern po- 1 my i .decyzn .me ~m1ern~.„ Pornewaz nę. Przez dłuższy czas milczał, wreszcie 

Zrebsk1 sz~ntazuie Wernera, mysh, kochany ~arni~ fate~c1e„- . . panow11e maJą, Jak widzę, pewne I poklepał Kornasiewicza po ramie_niu 
Rogo~z z~w1era przypadkowo znajomość z Pollon-Kornas1ewł1Cz rn1e odpowi:e- obawy co do tegio pr·oponuJę byśmy . kl t 1 • k b · „ Erną Sz1gett1, znaną tancerką, dzięki której d . ł t t któ . . d l d 'ś . h t '.1. tk' f 1 1 rze onem CZtowie a, o w1eszcza1ą-otrzymał dobrą posadę. Traci jednak pracę. zua WP\O'~ ~mu, ry g~ zaga n~ ' Zł .Jeszcze za· ~ wi 1 ~szys .1e arma : 1 cego . światu wielką, bardzo ważną no-

gdyż po~ądzono go niesłusznie 0 kradzież. lecz zwroo11~, s1ię do ~szytk~ch. Z.~mm ności ... f:a go~inę mozem~ się spotkac I winę: 
~b?uiac ~ Erną, Rogosz _dowiedzial_ się 0 zaczął mówvc, zapahlł papterosa 1 od- u rnotarms~za„. ~eg_nam pano.w;·: . . I _ Moim nowym wspólnikiem na 

Istnieniu kapitana frankenstema, znanego awan- chrząknął. I CztereJ wspolrncy podmesh Sitę me- . - t h t h d .6 b · 
turn_ika, który ~zantażowal tancerkę a następnie - Panowie j1a was zrozumdeć n4e, mal jednocześnie z mi1ej•S•C i w grobowem . młiieJsceWyc cz eprec urm w ę.dztJe.„ 
Wernerową, ktora okradła swego męża i uciekł a T ~. h~..:1, ·? C , . , .1 . . . . . 1. i ugon erner.„ an go zna, pame a-
od nie~o. . . n:ogę.„ a o co~ .wam c · ~z1 ..... osc11e i;m czemu, z P,Onmem1 ~ma.mi ruszy 1-, nuszu? Słyszał pan 0 nim?„. 

„Din-tma" nakazuje Rogoszowi abv wróci suę tak przyczepi.li do tego, zeby film był Jeden za drugim -ku drzw10m. N t K . . db'ł . 
do swej iony, a gdy Jan nie chci~I o tem sly komiiezny?„. Mało zarobLUścłe na do- Byli widocznile bardzo wzburzeni, bo ~ ~arzy orn~siewic~a ~ 1 0 się 
szeć, został znienacka napadnięty i ugod~ony tychczasowej produkcji, chociaż nie wy z.aponm~eli pożegnać się z PóUon- Kor- zdmmeme. Jakby me dowier~ąc w!as
nożem V: ple.cy. Rannego z~b ! era1ą do szpit1 !a puśchliśoi•e ani jednej komedji? Ni·e ro- nasi!ewi1czem który stał w miejscu :ak nym uszom, powtórzyl z prze1ęciem · 
Prr.y lózku i ego czuwa Wikta która me wie . . . . . ' ' . • Ii W ? T t f b że .RogJSz jest. jej ~iciern... ' . zum1~m, I!Ie. ~?ZU!1111e_~-:· . ) , . . skam1~m~!Y, . z,~~~oczenł: b~yskaw1~z- - ugon ~mer. en, co o ma a 
__ Rog-osz opuścił szpital. Spotykając się z Wik· -~-„Zarohi!hsmy, prawda.„ -:- po-twl'er nym bi.eg·r~m wypadk~w. D'Op1·ero trzask rykę samochodow?„. n t,„ do~hod~1 do wnio~ku, że .k?ch.a się ·ona w d.ziJ.Jichwiar.z, - ' Ale dO '„Żywycb po- zamykany.eh .d.u.wi . ~WYLWal go z ostu- - Ten sam.„ , . _ _ . . . 

: m, ~ie w•a,tąc'. że 1es! ::cin 1e1 o1cem. Przera· sągów" dol ożyliśmy że ho ho. A zre- pi1eruia Skcrczył ku Gastonowi i chwycił - No, no .... -- Kornasiewicz pokr~'Ct'r 
on~ - em ob :ciedm . WVJed·I ~a. sz.tą, ni~ chcemy poz~olić tebi' pan Ga go za. ramię. głową i dodał po chwili: - Naturalnie, 

·J przy yc1u o zapa ei wsi - Kurkowa . t kt, . d . t ' d. . ł, p , b'ł? l l to c y nt'e osob1's'cie ale dostaje tam prace w tartaku dziedzica Nugata s on, ory ma Je ną p1ą ą u ·zia ow, rzą - ocos pan to zro I . - zawo a . znan:i go'. zna z . , , 
Zrębski prosi Wernera aby odwiedzjł jego dzlił si1ę jak szara gęś po nLebie.„ On się - To n.Lema najmni1ejszego sensu!.„ z ":'1dzema.... To pow~nszowac ~anu, 

salony Przemysłowiec j,,rzyszedł z Maksiem, uparl, to i myśmy sij.ę uparli„. Ta jest tyl - At!.. - machął aktor ręką. - Je-1 parne EugenJUSZU, takiego wspólmka.„ 
groinym opryszkiem, któremu polecił skraść li· 'ko mitędzy nami a nim rói:ni!ca, że oo się I stem S'.Dczęśliwy, że tak się stało„. WspÓ't Bardzo bogaty cztowiek, bodaj że miljo-: 
styMWkl~zaka. d ł 7. b k' 

1 
b upi1era, bo chodzi mu o rolę, o swo}ą am- praca z tymi cymbałami stała się ostat- ner ... Uchodzi za bardzo uczciwego i so-• a sio zamor owa .rę s tego za rawszy b' . h d . d . . , . . . . . l'd • · k Ah baty Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - !CJę, a nam c o 'Z! o .. nbro interesu„. IlliO dla mme me do zmes1ema„. Czy pan 1. nego ~ZtOW}e a„. a ... -:- ~rzypom-

Rqgo~z !1dał si~ do. „Czarciego d.wor!l", aby To się musi raz nareszde skończyć, sądzii, że nille dam siobi1e bez nich rady? mal so?ie cos nagle - vy1ctz1aleJ.? go 
wvśw1ethć . 1ego ta1emmcę. W kracie piw~icz- myśmy już między sobą ·postanowilL.. Tak.uch, jak oni znajcię w każdej chwil.i ... wczoraJ w „Abrakadabrze' z ... to Jest ... 
negko okna łzażuważył to~łąka!1ą tKwarz starcau, tdó· Nre będziiemy kręciili obrazów p.o to tyl- - R.adzę panu zastanowić się nad tą - zmieszał się i urwał, patrząc z nie-ry rzycza , e zna aiemnicę rausera. czy· . . . . . , . k · G t niło to Ila Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta· ko, zeby pan Gaston mmł pole do popiisu. sprawą.„ To Jest mteres... Wytworma po OJem na as ona.. , 
nowi! sprowad~ić zaraz policję i uwolnić starca Sam pan wi1e, że kintarze nie chcą tych „V'iict'Orita-film" ma dobrą opinię, mimo,ł - ~laczeg~ pan me ~onc~y? - wy
' ka1d~n. . . . · filmów, mówią, że publiczność ma już iż ostatni fiJl.m był nieudany.„ Czy zale-lkrzywił EugenJusz wargi w meszczerym 
sób?b·ąkamec zmkł Jednak w talcmniczy spo d.osyć tego przelewani.a krwi i walenda ży panu na tern, "by niszczyć placówkę, robion~m na sil~ s~obodnym uśmiec~u. 
· .Rogosz wyjeżdża z Magda do warszawy. się po ~ha.eh,··· Dosyć •. d.osyć.L .. , . kt?ra ma widoki ro~woju?„. Nie rozu-j- ~ k.1m pa~ widz.1ał Wen~era? .. Śmia-

A tymczasem Wernerowa po morderstwie Spo1rzen11ia WSIZystk~ch skverowały się m1em„. . ło, smiało, mech się pan me krępuje!.~. 
Zrębskiego wróciła do mę~a. który jej wszystko teraz na Gastona. Jak oo zareaguje na - Pan tego nie rozum~e _przerwał Ach, jaki pan naiwny! ... Czy pan sądzi, 
przet~~~~ły. Antoś" odebriał dwu d 1. i te ataki? ... O, będzie naipewno grubsza Gaston sHn~e rozidrażniLony-:- bo pan nu1e eż ja nie wiem? ... Mów pan„. 

'' m 0 m arzom tu Al G t · b h ł · t · t b' · kt Gd b K · . · d d . - „żyletce" i Konikowi _ list Walczaka, po· awan ra... e as on n'Ile wy uc ną, w1e, co o Jes am .icJa a ora.„ 1y ym ornasiewicz mez ecy owame poru-
stanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. - jak zwykle w podobnych okoHcznoś- miał nawet zostać bez chleba, ni1e postą- szył powiekami, straciwszy zupełnie 

Rogosz przyjechał. z Magd~ do Warszawy. ciach, przecLW1I11~e - na wyraziste] jego piłbym inaczej ... Sta·ło się to, co mus.ia- pewność siebie. 
~!n:;;~rc:e a~aj~tod:a~z;~i~y;~a~;;:,~r::. ~:2:: twarzy malowacl się giod1niy podZiiwu spo- ło się stać prędzej, czy późrniej.„ Ci: moi Byt bardzo zmieszany i wiercił się 
nego k~pca. kój. . t wspólnity, szcZiególn~e ten liichwiarz, dą niespokojnie na miejscu, unikając wzro-

P drodze do urzędu śledczego Rogosz uciekł Ty~ko oczy jego błysnęły na chwilę I żyli już oddawna do tego by mn1ie się po ku Eugenjusza. . 
Wrócił jednak ~a d~~rzec, ale Magdy. nie zl•owróżbnym ogniem. Nie odtrazu zabrał zbyć ... Citągle rch bolało, że zarabiam Gabinet zaległo denerwujące milcze. 

znalazł W ~ewne1 chwili podsze<ł! ~0 n.iego, głos, widać byto, że sLę nad czemś po- podwójnte: ja~o udtzi.alowiec i! jako aktoir. nie, które przerwał aktor: 
Maczuga, stry1 Magdy, pyta1ą.c, gdzie się dz1ew- , . . t . W . . ł C d · • J · b N' h · d • Ć • czyna podziała. spvesmue zas anawia. reisz01e powz1ą zy p.an są 1zir, pam1e anus1Z1U, że mte y- - ie c ce pan powie· 1z1e , to Ja 

Gdy obydwaj znaletli się na ulicy, Rogosz decyzję... lern na to przy~towany, że to, co dziJ- za pana powiem: otóż widział pan wczo-
wgk.oczył do ti:am~aju, ale.pozn.ał !!o wywiadow· Wśród ogólnej C!~szy - tonem, jakim Stiaj z:aszi~O, byto dla mn:ile n1espodtz~anką? raj w „Abrakadabrze" Wernera w to-
ea 1 Jan rzucił się do uc1eczikti. Wpadł do wy· d t · · k' Ś •, · · O · I t l b · t · · · · d ? W t twornej limuzyny skrył się pod 'kocem . tak o czy UJe S'lę wyra D m~erct -- powie- , nre .... - po .rząsną umą pzupryną .. warzys wte moJeJ pam, praw a. 'J• 
usze<łł pogoni. ' 

1 dział: - O, n1·e! Prioszę sob.re wYObrazvć, że j1e warzystwie R.ity Dorian ... Tak? 
Po kilku minutach do auta wsiedli Eugenjusz - Moi panowie.„ Komuniik:uję nLni1ej- stem w tira'kcite zaf.ożenda nowej wYtwór - Bardzo przepraszam„. - rottożi 

Gi:ston, artys~a filmo~ i Władysław Szczapa, szem, że występuję z Fitrmy „Victoria- ni ... Tym razem będę miał jedlnego wspól scenarzysta ramiona - Nie chciałbym„ 
ktorzy zaczęli ro~maw1ać o Rogoszu. FHm" ... nilka, t to - cz:lowieka ilrntelii'gentnego - J k' d. t l I -· G • 

Nagle auto na1echało na wóz. Rogosz zgł·a· p . . . . • . a 1 Z pa~a zen e ~en.... a 
sza się jako świadek do Gasfona, któremu -;- .. an me ma prawa!.; - Z~P·llS'ZC~ał poważnego... P.rzy~em _Jes~ on bo~aty~ ston me pozwohl mu dokonczyć. - Ale 
Szczap.a opowiedział h1storję z rzekomem zamor I wl~aSO!C1J1el magazynu z ubEormm męskie- nąpew_no ma wrę?eJ. P1Jelll!ędzy, nn·ż en to zbyteczne, kochany panie Januszu, 
dowamem AUreda Krausera. IDh cz.tere] razem wz1ęc1„. . bo ja o tern wiem„. No, tak... Wiem o 

Oaston, spólwłaśo':Clel wytwórni filmowej - Pan nas naraża na straty„. - za- - Ach. tak ... - szepnął Polloo- Ko1r- tern o czem pan wie i cały nasz świa-
,,VictJ~iia ~ film" postano.wił na tle. tel historii wtórował piortje·r hotelowy. nasvew.h~z, spoglądając na 0.a'Stona z nile tek.:. Nie jestem tym przysłowiowym 
nakrę?tć fllm, ale wspólnicy Jego me chcą się Gast·on roz.lożyl ręce i uśmi1echnąl s!IA klamanem uZ111antem. k h k' · któ · t t zgodz ić na dramat. Oastona popiera gorąco sce- ·v • . • OC an iem, czy męzem, ry naos a -
narzysta Pollon - Komas'·ewicz, wygłaszając wyzywa.Ją.co: . . . . - Wlaśme„. To też, kocha!1y pame ku dowiaduje się o tern, że jest zdradza-
plo".llienną mJwę w obronie dramatu. . Ska!zc!'e mme do sądu ... WTęceJ nic J~nuszu, bardZ'O pana proszę, zeby pan ny„. Przeciwnie, wiedziałem o tem pler-

m1e mozeic1•e zroblić.. się zabrał do roboty nad opracowarnem wszy„. A że toleruję to? ... Trudno bo 
Pollon-Koirnasi.ewi1cz umiUkl i po- fakby kto k1ij w mrowDSiko wlożyt, mojegio P'OmysłlU„. - rnówil Gaston, oży widzę w tern interes dla siebie„ ' 

wihdt triiumfującym wzrnki!em P? twa-

1 

takii zro~iJ. sii<ę. tum~lt po tych ~lo~ch. wi1a_iąc się coraz ?ardz.~j. - Myślę, że Powiedlziawszy to wszystko ~upełnie 
rzach ze~ran~ch. A~e ~peszył si11ę ba!- Wspol.rnk-11ch~.L~rz. popraw!ł b1~okle mozna d.ać ta:ki tyt~.f: „Morderca naturalnym glosem, beznamiętnie, spo
dw, stwuerdlz11wszy, ze Jego slow.a me 1 na l1tos1e ,1 podn11~s1ernem ręl<:1. uc1sz~l szu!.-a zamordow~ne~o „. Albo „Sza· kojnie, zapalil papierosa i wybuchnął 
uczynH~ n~ czterec~ panach specJalne- l tych, ktor~y z mezw.ykłą nam1ętnoś~1ą kal ••. Zr.esz·tą to się Jeszcze zobac.zy ... cynicznym śmiechem... Kornasiewicz 
go, wrazema._ Jedyrn1e Gas~on .sp.ogl~dal zl~rz~czyh Gastonowt. Potem p·owre- Grunt, z~by to byl drn~at, mr?ząc~ spoglądał nań wzrokiem, w którym mie-
nan z. ~w.a'lllbem, pozosta.h m1~J·1 mmy, dz1a·ł. . . . k~ew w zyi~ac?··· ~ha, Jeszcze Jedno. ściło si bez raniczne zdziwie ie„ wyrazaJąoe absolutną obo·Jętnosc - Czego denerwuJeo1e s1·ę, pano- mech pan pam11ęta, ze rolę tego .Rogosza ę g n • 

Wspólnitk-wtaśdciel maga1zynu z u- wie? Że stracimy wspólnjka? Ja nie. wi- ja gram.„ lD I I ł 
Morami męsikitemi:, powfuedtz,~al swym pi- dzę w tem , żadne_go ,nieszczęś;eia.„ W -każ -,... To się samo przez się rozumiie_„.- a SZV C ąg j U ro)_ 
slkliwym, rnieśm~a!Vym ~ · doon J.'aliie. nd~szczę$-* bY.lQbY: Yl~S~e, ~~il scenar1Wsta z uśmiieche_m. . 

, . 
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Alera impresaria śpiewaczki iapoftskłei h. · · '"·'!: 
Dyrektorzy teatrów ofiarą oszukańczych machinacyj Bartolomea I BPUAOROW[LEALNEE I 
Krzypowa. - Sensacyjny Incydent podczas przedstawienia egzo- · ~.: 

tycznej artystki w operze w Katowicach przy u1. t<rzemienieck1e1 ~ 
Ka\owice, 10 marca. I go kościelnego zespołu chóru Sykstus- zerwało ono umowę i złożyło donie·sie· Retkh1skiel do sprzedania. I 

W ubiegłym tygodniu występowała w kiego. I~preza ta cie~zyła ~i~ wszędzie nie do władż ;Jedczych. Zgłoszenia: Piotrkowska 40, : 
Katowicach w operze Pucciniego japoń- olbr.zy~mem poiw;odz,eniem,,m1mo to Krz! Rooprawli. przeciwko Krzypo•w.owi . Zarząd spadkobierców I. K. : 
ska śpiewaczka, Teiko Kiwa. Spektakli pow me. wypłacił k1er?wmctwu tego cho odbędzie si~ w sądzie l!rodzkim w Kato· i· Poznańsk.iego, w dni pow· 1· 
ten, cieszący się duźem powodzeniem,, ru naleznego honorar)um, wo!Je::: czego ;\·icach · dniu '1 b.m. s:tednie od 10-12 -i od 4 • 
miał smutny epilog. Mianowicie w eta· ' dś 6 popołud:.i~u. : 

~\~Pk~~~~e·~~d:;v~vfc:t0~i~i~~1!: Saint-James - ,,nieśmiertelne" m1·:łsto ~~©00~~ 
wye!lzekwowania szeregu nakazów kar- U Dyżury aptek 
ny~h przeciwko · impresarjo śpiewaczki, Od 15 lat nie zanotowano ani iednego zgonu me1ak1emu Bartolomea vel Bertoldowi •J Dziś w nocy dyżurują na&!ępująge apłeki: 
Krzypowowi, obywatelowi rosyjskiernu. (~b) Dzi~ki . niezwyl~lemu zbiegowi/ nie,, nie zginął na froncie. Wszyscy M. Kasperkiewicza - Zglerska 54, A. Rychtera 
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. . okohcznośc1 miasto Samt - James we wrocili cało do domu. Saint - James li· i B. Łobody - 11 Listopada 86, J, Zundelewicz:a 
st .ar o omea, hg.amd1~l szeref ;rr· f rancji zdobyto sobie przydomek ,nie- czy obecnie 2.000 mieszkańców. W cią- - Piotrkowska 25, S. Bojarskiego i W. Schatza 
K~w n~~i~:ał"~et ~s~b em t wh śmiertelnego". Od piętnastu lat już nie gu ostatnich kilk~ lat pięć osób uslłowa- - Przejazd 19, Cz. Rytela -_ Kopernika 26, M. 
oraz 'dyrektorów t~tró: n:r~~:~~e ~anotowano tu ani jednego wypadku !o popełnić samobójstwo, wszystkie Lipca - Piotrkowska 193, w. Kłopotowskiego 
kwoty. Komornikowi udało s.ię zainka- smłercl. • . . Jednak zostały uratowane. i S-kl - Rzgowska 141. 
sować od Krzypowa zaledwi 700 ł 96 obywateli Saint : James Uczy 1uz 
k ó · ł . e z •1 96 lat, a 120 ma t>owyzei 80-tki. Przed 

t re mia zaszyte w marynarce. ki'lku dniami pewna staruszka zachoro-
Wobec napływania do władz sądo- wara na ślepą kiszkę. Lekarze nie mo

wych dalszych doniesień na Krzypo-v·a, gli przeprowadzić operacji i nie roko
wł1;dzc zatrzymały oszukańczego impre- wali już żadnych nadziei. Przedziwnym 
sar1a. zbiegiem okoliczności niewiasta wy-

Pewno~ć zdrowia -skarb to duży 
„OLLA" wiecznie Ci o~łuż ! nr. med. N ie w i aż ski. 

SpecJ. cbor. wem.ir yczny.ch, sk.órnycll 
I seksualnych 

ANDRZEJ i\ 5, teleion 159-40. Na przesłuchaniu u sędziego śledcze-,zdrowlała bez zabiegu operacyjnego. 
go wyszło n.~ jaw, że Krzypow z«>rgani- Jak podkreślają, nikt z mieszkańców 'j 
zo.wał w ubiej!łym roku tourn2e znane- Saint - James, który brał udział w woj· 

Przyjmuje od S -11 rano i od 5-P; 
w niedziele I święta 9-12. 

Sensacja ZAKLAD FRYZJERSKI MONIUSZKI 2 Zawfadam. la, iż uangdował wirbltne sllir fachowe, · • I między innemi pracu.Je obeonie p. EWARYST SZYMAńSKI 

S I ~ ltł il k
• · b. pra~ownlk miatrza I króla modJf H:tukl frsrzJer• 

dla Pań! ••••9rc 9 o • I t I 128 86 skieJ ANTOINE w Paryżu~ - w zakładzie porozumieć Ili „ - - • e • - się możne. także językami: franousk1m, angielskim i t. d, .... •••••••••„„•„•••••••„ ........... „ ...... ••••eo•••~•CM1eee••„eeoe·••• ... „„ .............. eae•••••••••••• ... ••••e••••••••• Dr Rundsztein Dr.MED. or. NITECK1or.HENRYKOWSKI' Dlt~~0 · • • . . M. TAUBENHAUS SPEC. CHORóD SKóRNYCH, WENE· Specjalista chorób skórnych, I 4 1 Kopf1~1owsk1 
AKUSZER· GltłEKOLOG AKUSZER.GINEKOLOG RYCZNYCłI I MOCZOPŁCIOWYCH wenerycznych I seks11alnych n • M POMORSKA 7 ~e1?!0~ Zgierska Il Tel. NAWROT 32, front .1 P· Tel. zu.1s J TRAUGUTTA s, tel. 2e2-es. Cidańska 37, tel. 232-55 

. . '· 2 .a . . '246.09 od 8 do 9.~o . r~no 1 od 5-9 w1ecz. od 8-ll i 6-9w. niedz. I święta od 9-12.30 orzvi'muie od 7-8-el wiecz. Przy1rnuie od 8--10 r. 1 4-8-eJ. Przy1mu1e 8-10 r. 4-8 w. W niedz i sw1eta od 9-12 w poi. _.,.....::..:..=.;:,· =~.;;.:;.....;......;;....;~;;;.;.;;;.;;;;;_-

OJ.-med.--L~-BERMAN Dr m~-d H LU. BICZ·J· k ~Eb.KARZK~DENTYSTA · "-· - H SzDuOK ... TORacher 1,~~:~ZI~~~e~:~:!:i:~~~~fr~ ~~!~~ 
POWRóCIŁ • till. . •. ~ o ~rmazyn • . łatwo .osiągnąć pr~ez u~ywanie kremu 

si>eclallsta ..:hórnb •.veri1iryczoy~b. skór ~pec. chor.ob sornych, wenerycznych U U CHOROBY SKORNE 1 WENf.RYCZNe I pu~tu 1 r:nydla. Kwiat Smetny .- W$zę 
nvch i s~ksu.ilnrcb moc.zopłc1qwych. powrócił PIOTRKOWSKA 56, tel· 148·62. dz1e do nabycia. 

CEGIELNIANA 15 1 e-le!on 140.07 CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. POŁUDNIOWA 2, Od. 9-l. od 5-9 pp. ' N ;;.;;.;;AJ;:;..E..;;L;:;..E..::G:;;.A;;.::N:..;:T~S'-zE-g-a-rn-it-u-ry-s-zy-J-ep-d 
Przyjmuje od 8-11 1 od 4-8 vJietż Przyjmu~ od 1'. 8-10. ta.+2. 6"T:8 w, teł. 11'1-36 w niedziele i świeta od lG-1. 40 zł. DytPlomowany Krawiec H. Gór- .,. 
W niedziele 1 śwlt:t::i od 9-l po poi. W A 01edz1.el,e~~L~wleta od 9-11 rano. przyjmuie od 9-1 i o<l 3-7 wiecz. necki, Piłsudskiego 50 lewa of., I weJ. ---;-- · --~---·-------- LEKARZ-DENTYSTA i;;..:Pa;;,;.r.:,.;;te.:.;;r. _________ _ 

Dr. J. NA DEL Doktór TREP MAN Dr. BR A U N f. Kopci owska );~~v~i~~A'od~6raćy~~żnab~r,~~:l-
spcc1a11sta chorób wenerycznych, _ . . ! s~.ego 16, u Żylaka. 

AKUSZER.QINEKOLOQ skórnych. moczopłciowych PIOTRKOWSKA 81. tel. 100-57 f?rzyimuje od 9-3-eJ, 1 ANGIELSKIEGO konwers.acJI 1 litera• 

ANDRZEJA 4 Telefon Zawadzllra 6 tel. Spec. chor. skórnych I wenerycznych GDAiqSKA 37, tel. 232-55 ł tury udziela rutynowany nauczyciel. 
228-92 n 234-12 i seksualnych od 4 - 7·el w Lecznicy, Ut. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front. co 

przyjm. od to-12 1 od 4-8 w. 8-12. 2-4. 6-9 wlecz. przyJmuie od 8-1 i od 4-8 wiecz. PIOTRl<OWSKA 294. tel. 122-89. dziennie zastać od rodz. 4-8 po poL 
EL 
4 Jl n dr z e; ;toń s ft i ~~~~~~~~~~~~~~~„ , Jąka)ący się spoczątku Zarysz, roz- ,go zczasem ta tak na pozór niewinnie 
Ili' '' gadał się. przedstawiająca się gra może nas dopro-

, 1 Opowiedział jej dużo o swojem zmar- wadzić. I dlatego odpowiadam katego-
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1
• ł O S C nowanem życiu. o stosunkach domo- rycznie = na propozycję pańską nie zgo-.. ' wych, o kłótliwej, egoistycznej żonie i dzę się eigdy. . • 

pozbawionych serca córkach. Mówił o - Ależ panno Danusiu! - starał się 
· . pustce, jaka go otacza, o tęsknocie za ją umitygować stary kupiec, ona jednak 

jakiemś ciepłem i czyjąś dobrocią. nie pozwolila mu dojść do słowa. 
Powieśt spółczesna fi - Jestem już po pięćdziesiątce - - Powie pan może, że nie mam in-

przyznawał z melancholją - nie mam nego Wyjścia, że muszę wejść ze swemi 
w kieszeni palt~ Danuty Kresii1skiei, I jej obrazić - powiedziała: już ochoty do zmysłowych szaleństw zasadami w kompromis. Ja jednak od-

eks„edlentki, pracujące) w magazynie bla· - Znam pana nie od dzisiaj i nau- i pustych flirtów. Ale za to tęsknię za/ .Powiem panu, że tak źle jeszcze ze mną 
-:vatnym Jana Zarysza, znaJdule szefowa lei czytam się cenić jego prawość charak- jakąś dobrą kobietą, z która mógłbym nie jest, ażebym zrezygnowała z 11ajbar-
kawałek skradzlonego materiału. . 1 · k k' d d tk ć · d · · 't h Napróżno dziewczyna tlutnaczy się, że teru l qlatego - aczko wie po ta im o czasu o czasu spo a się, porozma- , zieJ prymi yWnyc zasad moralności: 
padła ofiarą rnistylikacii - nieubłagana wstępie powinnam natychmiast poże- wieć z nią i ogrzać swe stygnące serce mam jeszcze trochę oszczędności. a po~ „ 

Zaryszowa wyrzuca ją na bruk, aczkolwiek gnać go zapytuję: jak mam rozumieć ciepłem jej młodości. zatem perspektywę na otrzymanie no-
Danuta mi.ała na u!?zym.a~iu'. st11;reg_o schoro· pańską ~fertę? - Innemi slowY - Przerwała mu. wej posady. 
wanego 01ca. Jedyna JeJ ostoia 1est teraz . . . . D śk • • d f' j ć t A .t) ·d jej miłość do narzeczonego Staszka. - Niech mme pani źle me rozumie, anu a, um1e1ąca e 111 owa wszys - - je~ i na zic!a pani ok-iże się 

Jan Zarysz, były szef Danuśki, podk.:> panno Danusiu - btagalnym niemal gło- ko inteligentniej-szuka pan takiej ideat- ztudna? 
chiwal się w sw<iiel p i ęknej pracownicy. sem ttoma:czył się Zarysz. - Nie mam nej przyjaciółki. - Wówczas znajdzie się coś inne-
Ter~z proponuje . iei bezlnteresowm1 pomoc. bynajmniej zamiaru uczynić z pani swo- --- Tak jest! . go: prawie trzy lata utrzymuję się na 
Danusia wzruszyła ramionami: jej metresy. Pomoc moja jest prawie .- I wybór pański padł właśnie na fali - cza~em wiedzie mi się lepiej, cza~ 

bezinteresowna„. mme?.„ . . sem gorzeJ, czasem zupełnie źle. nigdy 
- Podobna filantropja zdarza się _ Słucham pa·na. - Na panta,, panno Danusiu - skmął jednak nie byłam skazana na to. ażeby 

najwyżej na filmie. Co do mnie nie wie- _ Pani wie, że jestem człowiekiem ~to:v-ą Zarysz. I zaraz potem dodał żar- żyć z łaski starych adoratorów. 
rzę w bezinteresowność mężczyzn. zamożnym. Sto złotych miesięcznie zna- hwie: - A ja jeszcze raz powtarzam że 

- Jest pani niesprawiedliwa. Ja oso- czy w moim budźecie tyle co nic: to ty- - Pani widzi, te ża.dam bardzo nie- nie chciałem panią obrazić - pocichu 
biście znam kogoś, kto z najwiekszą ra- le, ile córki moje wydają przez kilka ty- W!ele . i J?rzysi.ęgam, że nigdy nic.zego mówił . Zarysz. - I błagam panią, ażeby 
dośclą dopomógłby biednej panience, nie godni na perfumy i kosmetyki... Dla pa- w1ęce3 me zaządam! Wystarczy m1, je- nie chciała źle tłomaczyć moich in-
żądając wzamian za fo ,nic. ni sto złotych miesięcznie to bardzo wie- śli spotkamy się dwa razy w tygodniu: tencyJ I 

- Zainteresował mnie pan: czy wol- le: za tę sumę mogłaby pani doskonale P?idz.iemy wówczas razem do kina, po- - Nie wnil{am w in tencie. mvślę tyl-
no wiedzieć, kim jest ten unikat? utrzymać siebie i swego ojca. Byłby to s1edz1my w ).aklejś mał~J cukierence, lub ko o skutkach, jakiehv pocl!!g-nął za so-

- Ja! _ rzucił krótko. I jakgdy:by więc z mojej strony naprawdę dobry I w. restauracJ1: na~uralme dyskretnie, ~o bą ten nasz „idealny" przyjacielski sto
zawstydzony wtasnem zuchwalstwem, uczynek, gdyibym prz~z jakiś czas:„ .do- ~iem; ~e .m~ pant narzeczonego, a i Jaj sunek. Myślę również i 0 tern. coby się 
oPUścił głowę. póki nie otrzyma pant nowego zaJęcia„. I rowmez me Jestem kawalerem... stało, g·dyby narzeczony mój dowiedzlc>J 

Szli przez jakiś czas w milczeniu. wypłacał pani tę kwotę„. Dziewczyna przystaneła. się o tern, że go okłamuje: bo sam pan 
Danuśka chciała w pierwszej chwili Urwał i spojrzał z ukosa na swą to- - Powiedział pan „spotkamy się dys- rożumie, li pod żodnym pozorem nie -

0·dejść bez pożegnania od tego człowie- warzyszkę .. Lecz z .tw~rzy jej nie zdołał kretn~e". Czyli inneml słowy .rozumie mogła~ym mu powiedzieć 0 naszym 
ka, opowiadającego jej t~k nie~wyk!e wyczytać ~1c d~a s1e~1e do~r~go. , pan, ze tego ro~zaju stos1!ne~ me byif.by u~ładzie .. Ż~den prawdziwy mP.żczy~na 
rzeczy: instynkt ostrze~ał J~ bowiem, ze ~rzes~h znow kilkanascie krokow, zbyt mor~lny, ze nie byhbysmy w. ~o- me zgo~zi się bowiem na to . ałeby u1rn
podobne występy poc1ą~aJą. potem za zanim dp~wczyna ~aczyl~ go zapyta~: rządku. am pan w stosunku do sweJ zo- chana Jego b~·la na utrzyn!111ju c1 "ugie
sobą daleko idące komphkac.ie. . I - Oswiadczył .m1 pai~. ze pomoc pan- ny, a Ja yt stosunku ~o narzeczonego, g~ - chocia.zby . dobnczynca .ie.i wza-

Kiedy jednak spo.irzata z ukosa na I ska byłaby prawie bezinteresowna. Co 1 którego, Jak panu wiadomo. kocham mian za to me miał doshwnie nic. 
zmieszaną nieśmiałą twarz starszego mam rozumieć pod tern określeniem l mocno i szczerze. Nie należy również (Dalszy cią2 Jutro). 
męż·czyzny, - który napewno nie chciał „prawie".?. ' igrać z ogniem, bo. nieWiadomo, do cz~ 



IID 
• T „ łk } li• h I Kucharski I Noli re ner p I arzy p O S I C w n~w~~.~. ~::;;;=:.;.:~~~ ~ .. 

„ „ " h I h k I ' h rownika nasze! drużYQY olimplJskiei, p. Szlach-M O W I o SWOIC p anac wysz o en1owyc Ciaka, z zawodnikaml,Kuchars~im i Nollm na 
temat Ich przygotowan przedohmpllskich. 

Warszawa, 10 marca. Jedna kontuzja potrafi rozbić wszystko ozy naletałoby Już teraz nominować, a-1 Na prośbę obu zawodni{iów zarzad PZLA 
Z peronu dworca łUównego przed precyzyjrtle przygotowane. by mogli się oni odpowiednio sami przy. I ~rezygnow.ał z ~y~łanla Ich do. Budapes~t~, a 

chwłlą ruszył pociąg pospieszny do l(a- A więc praca Pana Jest teraz nasta- gotowywać 1ednoglośme zv.;roc1! się do „meza z~ufan1a. w t ł W l b' · d • . okregu lwowslum, p. Cbigera, z prosbą o Jak· ow c. g ę ~ ie nego z przedziałów wiona na wyszkolenie Młodzie1;y czy na - A co Pan sądzi o występie Polski najdokładniejsze przypilnowanie treningu Ku· 
u samego okna, siedzi zagłębiona w my- przygotowania do Igrzysk OllmplJskich? na Olimpiadzie? j charskiego i uprzystępnienie mu korzystania .z 
81acb ł notatkach znajoma postać. To - Teraz chwłlowo Jeszcze trenować - Oczywiście za wynik ręczyć nie 1 masaży. 
nasz związkowy trener piłkarski Nie- będę w okręgach. l(włecleń spędzę w można. Piłka przecież jest okrągła. Pe- l Dwa pierwsze mle1sca 
miec - Kurt Otto. Poznaniu, potem po tygodniu w mnie!- wlen Jednak jestem, te drużyna polska I • 

Dosyć spora iest nasza wspólna dro- szych ośrodkach a drugą połowę maja zaprezeutuJe football ładny, odbiegają- zdobyła Jędrzetowska W Mt!ntonte 
ga, wiele czasu mieliśmy więc u stołu w Lodzi, gdzie Jeszcze nłe byłem, ale cy daleko od przypadkowości, faka gra-1 Mentona, 10 marca. 
w restauracyjnym wagonie na przetrzą- gdzie spodzJewam się spotkać dobry ma• ła dominuJącą rolę dotąd. Już w· Bruk- W ntlędiynarodo'\\\'tn turnlelu tenisowym w 
śulęcłe aktualnych tematów piłkarskich. terjał piłkarsk'ł. W czerwcu odbędzie się sełł było ~,ardzo dobrze, Jestem więc do- Mentonie, w finale gry ~oiedyńczei pań Jędrze-

- Przedewszystkłem skąd się Pan właściwy obóz olłntpiJsk,I. Jestem zda· breł myśli. l i~wska lekko pokonała Francuske Bełlard 6:2, 
h!erze W Warszawie - rzucamy na wstę nia, że olimpijczyków w liczble 30 gra- Na tern pożegnaliśmy się. (Old) l 6"

1
i>rugl tryumf uzyskała Jedrzeiowska w 'grze 

pie. • · podwólnei pań. Graląc w parze z Angielką No-
- Otóż przyjechałem wszystkiego B k . b 

1 
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1
. l el. pokonała w finale parę francuską .Mathieu-

na parę godzin wezwany przez PZPN. o sarzy e g1~S"Y f uz przyiec. !:I I I Bellard 6:3, 6:3. dla. odbycia wspólnych narad celem u- . li ' U I . ~ y U Natomiast w finale gry mieszane) Jędrzelo· 
· i · · I "' ' '~ 1 wska - Tarłowski po walce bardzo :z.aclętel u-

stal~n a programu n~ naJbhzszą P!ZY- Powitanie na dworcu.-De Scbry· wer dopytuie się o Cbmie-J legli dobref .parze francuskie! Mathieu - Lesue-
szłosć. Odbyłem z luz. Kucharem kilku- 1 k* p . . "' ń • • ·1 

1 ur 7:9, 3:6. godzinną konferencję na której uzgodni- ews iego.- or. ~api ski sędzio.je w ringu p· • I łłk. ŁKS 
liśmy szereg kwestyj związanych z pra- Łódi. tO ntarca. sędziować będzą trzej sędziowie polscy. . rztCIWO CJ p Brzy ·U 
cą przedolimpijską . .Rzeczy te wymagają W dniu dzisiej.11.ym w godzinach wi~ Kierownikiem walk w ringu z prawem W dniu 22 lub 29 marca ligowa drużyna 
jeszcze zatwierdzenia oficjalnego przez cwrnych odbęd7.li:' się oczekiwany z oł· głosu będzie por •. LapJ.ńskł z Poznania. ;Y~są-uślar~k~gra Nae::zidw(L~pzfnsyk): Der::i:~ ~~~; 
zarząd PZPN„ temniemniej jednak są 'brzyrniem załntero~wwaniem międzyna· Belgowie wystąpić ma1ą w składzie iden ą ... 

one zaakceptowane przez inż. Kuchara, rodowy mecz llol<serskl Bruksela--U1di. tycznym co przeciwko Warszawie Jedy tvi:.t r~~~~!e~ ~0:J:1 ~=c~u! d~~:~::1!1:1t!'1e~~ 
a tem samem zdają się być pewne. S}mpatyczni i>lę51:l,ttt.e bełgJiscy, którZ}' lnie w wadze średniej walczyć ma De ką i Kolonii. Natomiast na pierwszy dzień 

Jestem niezmiernie rad, że w zarzą- &woim występem porwali pubłiczno~ć Schrywer. Nailepszy zawodnik bełgłj- świąt wielkanocnych L. K. s. zamierza sprowa
dzie związku znajdują się ludzie o tak poznańską i warszawską przyjechalł do Iski dopytywał się wczoraj o Chmiełew- dzić czołową drużynę wiedeńska WAC (Wleuer 
wielkiem zrozumieniu dla kwestJ'i wy- Łodzi wczoraj w godzinach wieczornych sklego, wyrażając się z uznaniem o jego Atletikei • Club) I w tym celu nawlazał Już kon· takt i austriakaml. 
szkoleniowe), 1dóra przecież acz nie- oczekiwani na dworcu przez prezydJum klasie bokserskie). Bell! ma jeszcze pod- Naibliższel niedzieli LKS zamierza rozegrać 
eiektowna n~ pierwszy rzut oka, daje zarządu LOZB z t>rezesem dyr. Taub- bite oko, przypuszczać należy Jednak, że mecz towarzyski z' Union - Tourln1dem. 
wyniki po latach. Gdyby spraw wyszko- wurclem na czele, przedstawiciela Okrę- będ~ie on mógł stanąć do dzisiejszej Turn·1e1· siatko„Wkl 
leniowych pilnowano w Polsce od pierw 

1
gowego Urzędu WF kpt. Dobskiego, walki. 

szej chwili byłby dzisiejszy polski foot- 1przedstawicieli konsulatu belgijskiego 1 W zespole łódzkim nie są przewidzia 0 nagrodę Zartądu M:etslt·ego 
hall iednym z najlepszych. Bo stwier- /?prasy łódzkiej. ne iadne zmiany. Wczoraj przyjechał 
dzam na podstawie swoich kiłkumie- Ekspedycja belgijska ulokowana zo- •z Kalisza Pietrzak, który odbył w IKP W niedzielę odbyta się w sali przy 
siecznych obserwacyj, że przeciętna 1stała w hotelu Savoy. Pięściarze bel· lekki trening. Przyjechał również wczo ul. dr. Sterlinga 24 część rozgrywek I-ej 
polskiego piłkarza jest dosyć wyso- lgijscy spędzą dzisiejsze przedpołudnie na raj do Lodzi trener olimpijski bokserów kolejki siatkówki męskiej systemem 
ka. Polacy umieją grać w piłkę. Nie- i

1
zwiedzaniu.ntiasta •. O godzinie 12-ei ocl- pols~lob Błlly Smith. który sekundować trójkowym . .Rozgrywki odbywają się w 

stety jednak w 60-70 proc. wykorzy- będzi~ się ważenie zawodników belgiJ- będzie Chmielewskiemu. Bilety na za- czterech grupach. W l-ej grupie pruwa 
stuje się tu przeciętne możliwości każ· I skich, a następnie obiad wydany przez wody dzisrejsze zostały niemal zupełnie dzi II-gi zespół SKS-u przed trzecią dru 
dego piłkarza. A powód? Właśnie brak 1

1 

konsula belgijskiego p. Monitza. wyprzedane. Pozostała zaledwie nie- żyną ŁKS, w drugiej grupie prowadzi 
wyszkolenia początkowego. Gdy osią- Na konferencji odbytej wczoraj mię- , wielka ilośćł którą można nabyć w cia.gu WKS III przed ŁKS II. w grupie trzeciej 
gną tych 70 proc. pozostają w miejscu I dzy przedstawicielem ekspedycji bełgif- I dzisiejszego dnia w kasie Filharmonji. prowadzi ŁKS I przed SKS I i w grupie 
i żadnych już nie robią postępów. skiej, a Zarządem LOZB uzgodniono, że czwartej SKS III przed ŁKS IV. 

Ale teraz pewien krok naprzód dał Nie grał dotychczas HKS. 
się już zauważyć. W okręgach zrozu- c1·e-kawe now1•ny p1•tkarsk•1e Do . półfinału wejdą najprawtlopo.do-
miano moje intencje, zrozumiano szereg bniej cztery drużyny ŁKSi..u, trzy dru-

&~0~:~!,~~Z,d ab~k~!!~~~bgra~t~e ~Uk~ WHimowski w obozie młodzików.-Cracovia i Polonia ~n:aj~l~~;~ inf::i~lędr~~~~c~~s;~~ 
w okręgach zaczęto myśleć o wyszkole- grają mecze eliminacytne również rozgrywki siatkówki ieńskiej 
niu o młodzikach i dziś - po roku . za- , Zarząd PZPN-u postanowił nie kooptować ligi anglelskieJ, Iondyliską Chelsea. Mecz Wisły systemem trójkowym. 
ledwie - mam na widoku cały szereg 1 w ciągu marca wydziału Spraw Sedziowskich, z wymienioną drużyną odbyć sie ma w Krak-O· Zamkniacłe obozu 
młodych graczy. Bo proszę zrozumieć, j a zaczeka~ 90 walnego zgromadzenia PKS, któ- wie 21 maia b. r. ~ 

re odbędzie się 29 b m W związku z POWYźszem, mistrz Polski, lekkoatletycznego że nie tylko w lid-ze szukać trzeba ta· · ~ ~ • Ruch z Wielkich HaJduk zableg:a o rozegranie 
lentów piłka'rskicb. Jestem zdania, że W/ Wlllmowskł. którf czule sle obecnie zupeł- Jednego spotkania z Anglikami na własnem boi• W Warszawie został zamknięty w 
okręgach znaleić można conaimnlej dru- nie dobrze, weźmie udział w obozie dla młodzi• sku. W naJbllźs.iych dniach powzleta zostanie sobotę · przedolimpijski obóz lekkoatle
gl zespól z graczy nielhfowych 0 tej sa- ków (w dniach 23 b. in. - 3 kwietnia) w Ka- w powytstel \prawie decyzla ze strony łon- tyczny. Obóz ten ukończyli: Kucharski, 
mej wartości sportowej co zespół ligo- towlcach, co pozwoli mu wrócić szy~ko do lor- dyńczyków, którzy na koniec mała oddawna · Biniakowski, Gancarz, Zasłona, łfartlik 
wy. Trzeba właśnie nato zwrócić uwagę my. • • • ~~~.e~tulą dwa tournees: do Danii 1 Sowie- Pławczyk, Lokajski, Maszewski, Noji 
i o rezerwach pomyśleć. Cieszę się, że Zarząd PZPN zatwierdził dla Ślaskiego De- •%• Kempiński. 
w Katowicach w dniach od 23 bm. do bu gracza Warty (Zawiercie) - Sobieraja. Do zarządu PZPN został dokooptowany na Statystyka POISklej 
".1 4 b d i ł • 'ć k le ia • • • stanowisk!) gospodarza p, Paweł Szpicberg z ;,. • ę ę ma moznos wysz o n Reprezentacla obozu młodzików w Kato- Warszawy. 
trochę młodzików. PZPN organizuje wicach rozegra na zakończenie w dniu 2 ~wlet· • • • reprezentacji bokserskie) 
pierwszy obóz dla młodzików z całej nia mecz z wiedeńskim Sportcłubem. Jak się okazuie z protokułu walneiio zgro- Polska re),?rezentacja bokserska rozegrała 
Polski. Zespół ten rozegra mecze 28 i • • • madzenla PZPN drutyny Cracovii I Polonii, aby dotychczas 27 meczów międzypaństwowych, w 
29 bm. z Jedną z zawodowych drużyn Krakowska Wisła otrzymała iaproszenie do welść do rozgrywek międzyokręgowych o wel· tem 9 zagranicą. Z tego wygrano 11, zremiso· 
wiedeńskich w Katowieach. z tego kur- Antwerpii na międzynarodowy tutnlel piłkarski ścle do Ligi, muszą zdobyć nletylko mlstrzo• wano 6, a przegrano 10. Stosunek punktów __ 

na Wielkanoc 12 - ta kwietnia. W turulelu tysn stwa rund wlosenn)'ch w swych okręgach, ale 215 - 217. Przez nokaut wygrano 12 walk, a 
śU wyłowię niejednego gracza. wezmą uqział drutyny f'erencvarosl (Budapeszt) takie pokonać w dwuch (ewent. w trzech w przegrano 5. 

A potrzeba 11.am kilku graczy do repre- Beerschot I Antwerp P. C. wypadku równe! Ilości punktów) spotkaniach Walczono z ośmioma państwami przyczem 
zentacjł. Potrzeba nam i silnego, twarde- • • • ten .klub, który zdobędzie mistrzostwo ogólne z Niemcami odbyto się 7 meczów (1 wygrany), 
go lewego skrzydłowego, potrzeba nam Krakowska Wisła obchodzi w rok ubletą· 1 (na zasadzie rund Jeslennel i wiosenne!) okrę• st. pkt. 41 :71, z Węgra!'-! 5 meczów (2 wygrane 
ko

lfos' do środkowei· tró~ki. Ale tu my• cym iublleusz swego !stulenia I z teł okazji spro gów krakowskiego względnie warszawskiego. 1 remis), st. pkt. 38:42, z Czechsłowacią s me· 
" • wadza do Ktakowa znaną drutynę pJerwszel czów (3 wygrane, 2 remis), st. pkt. 49:31, z 

ślę, że z pomocą przyjdzie mi Willmow· Austrią 5 meczów (4 wygrane, 1 remis), st. zw. 
ski. Potrzeba nam również kogo~ nowe- o przygotow:an1·ach Polski· do 011·mp1·ady 50:30, z Szwecją 2 mecze (1 remis) st. pkt. -go do tyłów. No i rezerwy. bo bez nich, U 14:8, z Belgią 1 mecz (wygrany) 13:3, z Wio· 
!!ii;rdv nie bedzie polski football siln}". chami 1 mecz (remis) st. 8:8, z U.S.A. 1 mecz 
_ Posiedzenie Związku Polskich Zwh\~ków Sportowych · st. g~;;:;~iskicb broniło 60 zawodników. przy 

S , S • h Ó Warszawa. 10 marca. I Stwierdzono, źe ilość delegatów oficjalnych· czem najwięcej Maichrzycki 13. Porlański i zeSC .U PleC Ur W Na ostatniem posiedzeniu zarzadu Zw. Pol- na Igrzyskach Letnich będzie ściśle ogranlczo- Chmielewski po 11, Arski 10, Sewerynioak i Si-
na cbazłe nrzedollmpiJSkim Zw. Sportowych omawiano między innemi spra na, jeśli chodzi o mieszkanie w wiosce oliml?il- piflski po 9, Rotcholc, Kainar, Górny po 7, 

r wy związane z dostosowaniem nowego statutu sklei, .to poza zowodnikami, będą mogli w niej Rudzki, Wocka, Tomaszewski, Piłat i Polus po 
Warszawa, IO marca Z. Z. I statutów poszczególnych :twiazków pafl· mieszkać czterei ogólni kierownicy ekspedycji 6, Moczko 1, Rogalski, Karpiński po s i t. d. · 

Związek Strzelecki organizuie w stwowych. Kwes~!ę tę referował dr. Orłowicz. oraz po Jednym kierowniku dla katdego działu Najwięcej punktów zdobyli: Maichrzyckl 18, 

W 
• d kierownictwem Petkie· Po referacie stwierdzono cały szereg punktóy; sportu, wreszcie masażysta i kucharz. Nadto Chmielewski i Arskl po 15, Rotholc 14. Sewery

.arszawie PO •• k" b' dl i h spornych, wobec czego uchwalono WProwadz1ć mieszkać Jeszcze będą mogli trenerzy, po le- niak 12, Górski, Wocka, Sipiński i Kalnar po 8, 
w1cza przedołlmpJJS I o oz a P ee U· 1 niebawem w życie rozmaite wytyczne wska- dnym dla każdego działu sportu. Delegaci na Pilat i Polus po 7, Kupka, Moczko 1. Garncarek 
rów do którego zostali wyznaczeni Po zówki dla związków państwowych. Sprawa ta kongresy i do komisyj sędziowskich będą mu- i Rudzki po 6, forlański s i t. d. 
wie;za, Roguski i Magienta z '~arsza- b.ędzie !eszcze rozpatrYWana na nalbliższem po- sieli mieszka~ poza w1o~ką oli.mpiiska. 

p k . . G d" Janowej ! siedzeniu zarządu Z. Z. Postanowiono zwroc1ć takze baczną uwagę LOZPN zamierza w tym sezonie sprowadzić 
wy.. ro opOWICZ ~ eGd1asz. z Ob' t i Termin walnego zgromadzenia Zwiazku Pol. n~ kwestię. wysłania sędziów polskich na Olim-1 do Łodzi szereg rep1·ezentacyjnych druzyn za
DohnY. i B.eregow~J z ym. oz en Zw. ~por~owych uchwalono wyznaczyć na d. piadę Letmą. . . . , gr.allicznych J, iak się dowiadujemy, została u
odbędzte się w dniach 22-31 m:irca! 126 kw1etma. . . Na ze.branm roipatry:vano tak~e . pro1ekt I Wł.fZana w tym celu obszerna korespondencja z 
poczem na zakończenie odbędzie się eh Prezes Pol. Kom. Ohml?llsklego pułk. Glab1sz władz woiskowych odnośme uzitodnienia tere- reprezentacy1ną cb'uż~ą holenderską (Amsłer· 

i 
• hód na 50 kim _ od '\'Vni-

1

1 złożył na posiedzeniu sprawozdanie z eksl?edy- nów okręgowych :r;wiązków sportowych z te- dam), jugosłowiańska (Beograd) oraz z jedną z 
m nacy1ny C • • • • cii do Garmisch - Partenkirchen oraz wysunął renami odnośnych DOK, stwierdzaiac przytem j najlep11zych drru:tyn zawodowych II-ej Ligi an-
ków którego załezne będzie wysłanie cały •zereg wniosków na przyszłość. Jeśli cho- dute trudności przy realizacji tego proiektu. gl1l•kl•I· W:ielk11 wuc14 dla ł.odzi byłby szcze 
naszych piechurów na olł~pj--dę, · dzi o wyjazd na Igrzyska Letnie do Berlina. · · Jlólnie mecz ze słynny.mi ).Jlilkarzcami ;mgiełskimL 

1 



~tr. 8 

~ 
Tere-fere-kuku 

Do lekarza zgłasza się pewna pani l po-, 
wiada: 

- Panie doktorze, przychodzę do pana w · 
sprawie mego męża... j 

- Słucham panią... I 
- On ma Jedną wielką wadę, która mnie 

1 
strasznie denerwule: - mówi przez sen... Czy 1 

Jest na to Jakieś lekarstwo?.„ - l 
- Owszem... - odparł lekarz. - Niech mu I 

pani pozwoli w dzień dojść do głosu, to nie bę
dz:e mówił w nocy •.• 

** * Niedziela w parku. Na samotne! ławce sły-
chać stłumiony szept: 

- Kochana, najdroższa, dla ciebie zrobię 
wszystko.„ 

- E, nie wierzę ••• Czy naprawdę? •• 
- Takt •• 
- Zrobi pan dla mnie wszystko, o co po· 

proszę? 

- Tak, Jedyna!.„ 

10 JII ~{rft~ 1986 

- To poszukał pan sobie Inne!.„ Na zdjęciu widzimy posiedzenie Reichstagu, na którem Hitler ogłosił wypowie-
~.~ dzenie tra~tatu lokarneńskiego. Na mównicy - kanclerz Hitler. Przewodniczący 

Mamy nową słu!ącę. Nazywa się Marysta. f minister Ooerłng. 
~~Ją~~~~~~~~~,· ·------------------~-----------· 
ki. Ponieważ należę do ludzi roztargnionych, 
więc dopiero po lei WYlśclu przypomniałem so- ! 
bie, że zapomniałem napisać adres na kopercie. 
Chciałem Ją przywołać, ale luż było zapótno. 

Gdy Marysia wróciła, zwracam się do nie) 
Ironicznie: 

- Wrzuciła Marysia list do skrzynki?,.. 
- Wrzuciłam, proszę pana.„ 
- I nie zauważyła Marysia, że "na kopercie 

nie było adresu?··· 
- Zauważyłam, proszę pana ••• 
- I mimo to Marysia list wrzuciła do 

śkrzynkl?I-

- Tak, proszę pana, bo myślałam, że to ma 
być, lak to mów~, list anonimowy~ 

•.• .. , 
Pan Filip golf się l klnie· Cóż to się t.tało? •• 

Nie może sobie dać rady z brzytwą. W końcu 
zwraca s!ę do żony: 

- Diabli wiedzą co to ma znaczyć!„. Wczo- 1 
rai goliłem się świetnie, a dziś Już brzytwa Jest 
tępa lak kawał drewna! , I 

- Przesadzasz, lak zwykle... - odpowiada 
1 

żona. - Sama dziś rano temperowałam nią I 
ołówki I była doskonała! \ 

Dziennikarze, znajdujący się przy dowództwie armil włoskiej, mieszkają w obo
zie wojskowym. Na zdjęciu widzimy namioty dziennikarzy. 

i 

H 70 

DOM Z AZBESTU. 

Na wystawie w Utrechcie, w Holandii. 
zademonstrowano domek wielski, całko
wicie zbudowany z azbestu, a tem sa• 
mem zupełnie zabezpieczafący przed po-

żarem. 

WOJENNA ZDOBYCZ WŁOCHÓW. 

I Dowództwo wojsk włoskich w Afryce 
przesłało do Rzymu jako zdobycz wo· 
jenną galowy mundur abisyńskiego mi
nistra wojny rasa Mulugeta, zdobyty po 

bitwie pod Amba Aradam. 

Codzienna nowelka „Exoressu" koncentruje w swych rekach handel ne warunki. 'A Ja za wszelka ·cene pra
kradzionemi obrazami cenionych mi- gnę zdobyć wolność. I ten~ . mam na-

ta„.,.••dUJ• n1a rO'!!LDIO-'O strzów. dziek że mi się to uda. ~-- „~ ...it„ Al .,., - To doprawdy zdumlewaiace„. Po- • - Co pin umierza uc.wnić? 
W salonach znanego adwokata pa- ne badania. Twierdzą, że nikt ze służ- wiedz mi pan, kochany panie mecenasie, Adwokat Bonvard pocz~i się prze„ 

ryskiego, Marcelego Bonvarda, tego by, prawdopodobn:ie, nie brat udziału w czy ten pan znajduje się wsród pań- chadzać po gabinecie. 
wieczoru zgromadziło sję kilkadziesiąt : kradzieży. W mieszkaniu nie stwier- sk~ch dzisiejszych gości? - Musiałem rozstrzygnąć dwie 
osób. I dziliśmy żadnych śladów włamania. - Tak jest - uśmiechnat się ad- sprawy. P:.1erwsza - to sprawa kra-

Zna]dowali się wśród nich przed- . Je•śli więc kradzież nie byla dziełem wokat. - Ten pan cieszy sie szczegół- dzieży obrazu. Jak pan uważa, panie 
stawiciele państw za,granicznych, zna- I zawodowych przestępców, ani też służ- nem powodzeniem u pki pięknej, Jest Satin, czy powinienem zawiadomić po-
ni artyści, dziennikarze i bank'.lerzy. by, mus~at to uczynić ktoś"' moich go- przystojny, dowcipny i bardzo elok- licję, że ustalHem właściwego sprawcę? 

Goście bawili sie wesoło. ści. wentny. Moja żona przepada za nim. - Nie wiem. Zasadniczo należało-
Adwokat Bonvard, jak zwykle, a.ł :--:- Z pańskich .goś~i? To. chyb~ n!e- Przez dłuższy czas nie przywiązywa- by o wszystkiem zaw'.ia.domić policję. 

dorowat piękne panie. mozhwe - pow1edz1at Satm .zdziwi.o- Iem do tego żadnej wagi. Ale obecnie - Gdybym zwrócił sie do władz, 
Jego żona, Eleonora, niewiasta nie- n~m g;łosem. - U pana ?ywa1a ludzie, J~atwźń~.erdziłem, że ich łączy zażyta przy- chyba odzyskałbym obraz. Ale to nie 

p.iastuJący bardzo wysokie stanowiska jest najważniejsze. W czasie docho-
mtoda, lecz bardzo wytworna. była o- , · · · - Czy tych 1·nformacv1· równ1·eż do- d · ł b · ć toczona rojem w'.lelbicieli. .,.- Czasy są bardzo c:.iezk1e - sz~p- zema mog o y WYJŚ na jaw. że ten 

Około godziny drugiej po północy ną~ Bonvard. - Obra~ przedst~w~ał starczyli panu detektywi? pan pozostawał w zażyłych stosunkach 
Bonvard ujął pod ramię ttenryka Sati- d:tzą ~artość. V! ~~ryzu, oczyw1śc1e, - Nie. Wolałem ich nie wtajemni-lZ moją żoną. Sprawa kradzieżv przy
na, popularnego finansistę paryskiego, me m~zn~ go .sp1emęzyć, . gdyż ~szy- czać w te sprawy. To sa rzeczy bar- brałaby charakter skandalu małżeń-
i szepnął mu d1o ucha: scy wiedz~, ze został ~1 skradziony. dzo intymne. Wolałem uniknać skan- skiego. A ja przedewszystkiem muszę 

eh 
. łb A ić Ale zagramcą, szczególme w Amery- dalu. Zresztą, wiem dokładnie . że mo- dbać o opinję. 

- cia ym z panem POmvw na ce.... Jestem pewny, że każde amery- ja żona odwiedza tego pana kilka razy - Więc zrezygnował pan z inter-
osobności. · kańskie muzeum zaofiaruje za niego I tygodnjowo. Gdybym tylko chciał, wencji władz? 

- Bardzo proszę - otrzymał odpo- dużą sumę. mógłbym ją przyłapać w jeg-o garso- - Tak jest, łaskawy pan'.ie. Zupet-
wiedź. - Powmien więc pan ostrzec„. nierze. Przypuszczałem. że ,Eleonora nie zrezygnowałem. O ile, oczvwiście, 

Bonvard zaprowadził go C1o gabine- - Już to uczyniłem. Zresztą, moi jest dokładnie poinformowana. czyjem ten pan zgodzi się na moie warunki. 
tu ~ starannie zamknął drzwi. detektywi zdobyli bardzo interesujące dziełem była kradzież obrazu. Okazu- - Jakie warunki? 

- Słucham pana, kochany mecena- dane. Dziś rano donieśli mi. że już je się jednak, że ona do tej pory nic w - Ten pan musi poślubić moią żonę. 
sie - powiedział Satin, pogrążając się wiedzą, kto dokonał kradzieżv. tej sprawie nie wie. Nie domvśla się I to w najbliższym czasie. Wolałbym 
w miękkim fotelu. - Już wiedzą? To bardzo cieka- również, ie jej przyjaciel czernie pienią- uniknąć skandalu. JeśD jednak ten pan 

Adwokat poczęstował go wonnem we„. dze z mętnych źródel. Gdy sie jednak nie przyjmie moich warunków. nie bę-
cygarem. - Sprawcą kradzieży jest pew)en o tern dowie, nie straci do niego sza- dzie mógł liczyć na żadne względy. 

- Jak panu wiadomo. - rozpoczął człowiek, który bardzo czesto bywa cunku. Eleonora, jak panu może wia- Człowiek ten jeszcze· dziś w nocy znaj
Bonvard - przed dwoma tygodniami w naszym domu. Ten pan cieszy się domo, nie ma zbyt wielkich skrupułów dzie się w kryminale. Wystarczy, bym 
w tajemniczy sposób zniknał z mego w Paryżu ogromnym szacunkiem. U- moralnych. O jej przeszłości dałoby tylko zadzwonit do dyrekcji 001:1cji. Po· 
rr:ieszkania cenny obraz. ważany jest ogólnie za bardzo zamoż- się wiele powiedz'.leć. siadam konkretne cto·wody jego winy. 

, _ Wiem 0 tern. Podobno przed- nego człowieka. W rzeczvwistości je- - Panie .mecenasie, pan w ten spo- Satin spoglądał nań z uwag-ą. 
stawiał wartość około dwustu tysjęcy nak utrzymuje się z ciemnych intere- sób mówi o własnej żonie... Adwokat Bonvard stanat tuż przed 
franków. sów. Przyznam się panu, ie sam o tern - Tak jest, drogi panie. Przyznam nim. 

_ Tak jest, drogi panie. Sprawa, do tej pory nie wiedziałem. To moi de- sję panu szczerze, że od pewnego cza- Satin nie wytrzymał jego wzroku. 
przedstawia si ę bardzo zagadkowo.

1 
tektywi udzielili mi tych informacyj. su noszę się z ~yślą o rozw0dzie. Nie - Zgadzam się, panie Bonvard -

Obraz wisiał w salonie. Początkowo Okazuje sic;, że ten pan niegdyś już od- r~mnawialem j :: ~7cze z Eleonora na ten szepn ą t. - Ożenię si e z Eleonorn . 
podejrzewatem służbę. Prywatni de- 1 s'1::1dvwa! I-arc; więzienia w Hiszpanii tern:.: i. Znam i<\ n'.ie od dzi ';. Wicdzia- f)ol. 
tektywi przeprowadzili bardzo dok lad- za fa lszowanie dziet sztuki. Obecnie łem, że będzie mi stawia~ !n rdzo trud-

' „ 
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